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n l .  S y k s t u s a  1.  4 n .  W  W I E D N I U :  
P r e n u m e r a t ę :  Z e m m g s b u r e a u  G o l d - w t ,  
s c h i n i e d t  ( I .  W  o l l z e i l e  N r  6 ) .  — ‘  
O g ło s z e n ia :  A I . D u k e s ,  S e h u l e r s t r a s s e
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Przegląd polityczny.
N r  posła  dx se jm u  p rusk iego  w m ie jsce  ś. 

p. K a n i  za . .yon .no  w P o z r a ń s k ie m  p. Ja ro -
c n o w B k i e g o .

up lanow anym  zam achu  n a  ca ra  d z is ie j
sza  poczi n ie  p rzyniosła  oprócz i i l k u  w y m y 
ślony! szczegółów  n ic  nowego. A re sz to w a n i  
są p»dobno  rzeczyw iście  s tu d e n ta m i ,  j e d n a k ż e  
sp is e l  obejreow&ł szerok ie  ko /a  ró żn y c ń  w a rs tw  
t o łecznych; n ie  w y jaśn iono  w sze lako  jak i  z a 
chodź zv\ązefc między „zam achow cam i"  a w sz y s t 
k im i tymi, k iórzy  podobno dążyli do zm iany rzą -  
t wego sy s tem u  w k ie ru n k u  um ia rk o w a n o  -  kon- 

■icyjnym. 0  rew olucy jne  z a m ia ry  posądzają  
zarówno p an s law is to w  ja k  „zapadn ików "; tych  i 

•mtych łą cz ą  razem, lubo t ru d n o  zrozum ieć ja k  
uw a  fak r-c-dynaln ie  sp rzeczne w  dążeniach  s t r o n 
n ic tw / m o g ły  się z łączyć do w spólne j  akcji. N ie  
po jm u jem y  ta k ż e  j w bi można było  dążyć do 
um ia rkow anych  refo rm  d ro g ą  an a rc h ic z n ą .  To 
w sz y sU o  jeFt t a t  r i e i a s n e ,  ta k  s p r z e c in e  z lo 
giką, że doprawdy tru d n o  m yśleć  inacze j ,  j a k  
ty lko  tak ,  .że w d o n ie s ie n ia c h  dziennika skich 
j e s t  W1ęcej sw aw olnej w yobraźn i  n iż  i rzedm io-  
t w C{ c p rze i ,c ta w ien ia  rzeczy , opar tego  qp g r u n 
townej zna jom ości  Rosji,  k tó ra  tw orzy św ia t  cał- 

•*1 -Podobny do in n y c h  św ia tów  europe j-  
s, ic , a  te rą  lomimo tcg r r ep o r te rz y  g w ałtem  
» i! T n iie rzyć sz ab lo n e m  n iem ieck im , i r a n -  
y ni nnf* ■ aL§ le ' sk ’m. W ięc  z dz ienn ika rsk ich
miannwif>ifl'*em ^r>t^*£(! l0, C0 m8 la k tem , Ż6 

, w P e te r s b u r g u  i na  prowincji  are-
nć arclZu dużo osób; z r e sz tą  zaś w o lim y  

rr^h w y s ła n in P,?CJaJl"ie DasztJ p o w i e j ® .  0 k to- 
cl(  e n  n“ogram ° *** o trzym aliam y  WC2ora.i w ie '

rvza  i  r ł^ rfo ^ K 8 pc P0wf b v e  Z B erl ina  do P a -

^ e n n i Ł 2 i " !  -przez  W *nriiloA UUIKarskich rep o r te ró w  i m u c ia /  im 
P  . 7 jo Pa *twę cajy  gW(y  p 0ijtyC2,ny p ak unek .
L r / i T T  « 0. “  ‘ h ,  ' t e  j .B t  ■ .j l -s -

m ów ił z o r .e^ °  ko lo ru .  Więc p. L essep s  
a j . 'j  • » roko j jeg t  z a pew niony . Nie m ia łem  
tm lrtn  y ł 1Łniatycznej misji i żad n eg o  p raw a  do 

iwania z n ie m ie ck im  rządem  o jak ie jko lw iek  
BDniwe , - ^ e . chc ia łem  sa m em u  sobie zdać 
m ■ * ? P ° ł° ż e m a  rzeczy. J e s te m  zachw ycony

^  W iem , ze w P a ry ż u  i we F ra n c j i
n an  i ł  • " 'r> a te ra z  je s te m  przeko-
i/r AjL -1 W J e i ^ n *e w szyscy  gorąco pra-

m lłc  nri Prj;ywifcóć tę  w iauo- 
mość n  dakum . T ak .  cały w ia t  pożąda  pokoju, 
k a n c le r z  pow iedz ia ł  mi to dw a razy .  J e s te m  za- 

’.wycony jegu  lo ja lnym  pposobem m y ś le n ia  i 
serdei z n a  szczerością . M iał on b łę d n e  po jęcia  e 
n aszy c h  i naszego  rz ą a u  z a m ia r a c h ; z idwało 
m u  s ię , że aą ży m y  do celów, k tó iych  przecież  
n .e  maury Lecz oono li  H e rb e t .U c w i  uda ło  «ie 

a 1o s ta , ^ ie .w y b o ry  d. p a r la n  n tu

S odI  p  >n v lę ‘ Ż6 ? ,CZem nie bfclzie za sko-
■ L 0CZ?ł w ,?c 8Pok°Jniej p a t rz eć  n a  r z e c z -

W e T t h f H  P r z e k o a “ b ie ; M ó v . l  rai o Ę > rb e t jV c ie :  
n n l  „  J “ in y ’ 8.P°LoJ Dy 1 ^ c z e r y  człowiek, sza- 
nnJ t  go coraa Więcej i uw ażam  za p raw d z  o o 

le W a ś n ie  on j e s t  am b asa d o re m  F r a  ■

ś eaŹ iłen ^ <  PaU' iet>ym “ rKusow ym w z ro .d e "  S , iził p os tępow a '  1P je n .  B oulrngr-ra .  J a  ie in

w 5J8kA0^ ' h ni wimyśia,, m ie  wszystko idzie coraz goizei żn 
niebezpieczeństwa si« nirtrz., ii *v wJ> •
na ruszać nac grani,-e * 5 J  L • ? eba JUi

7  ' 4 '
P o w ie lili ),“ Jl ' l j ‘*r5"w‘ . .. 4 2 ,
l ihv ln  i- o ? u .zę WZ1?<5’ bo i ^ c z e j  nie by-

ui •einmń ' i f i < Btl l i c z n i e  g ra m e j  W spo-
“ m  a?^dTŚ h i  p o p u R  n uści... bj

il' e s y 1 Oardzo me p o p u la n .y  i „ądze, ze zno-
wu n im  b ędę  O ś ^ i a d f  p a n R e z y d e n to w i  
r epub lik  mój g łęboki szacunek .  U w ażam  c za 
cz łow ieka o p a t rznoścm w ego ;  osobis tość  z m n ie j-  
8zyn> tak tem , z ta m e jsze m  zam iłow an iem  pokoju 
by łaoy  n ieszczęściem  p rzy  dzis ie jszem  po łażen iu  
rzeczy.<  —  C esarz  cieszy się znakom.fem z d ro 
w iem , sam  mi p o s u n ą ł  ciężkie k rzesło  i zaczął  
m ów ić o kana le  P a n a m sk im ,  k tó rego  p rzekopan ie  
uważa za wielkie dzieło posoju .  > Ja  je s te m  na- 
dur  pokojowo u s p o s o b io n y — rzek ł  —  chc ia /bym

1)

Poślubna podróż.
(Z francuskiego).

D ni Ooir up ływ a od czasu, j«k Lucjan  Be- 
rŁfd  i H o r ten z ja  L a r i r i ć r e  p o łączy i ; się zw iąz
k iem m a łże ń sk im .  ..

W dcw a Lariy ie re ,  m a tk a  H o rten z j i  -posiada 
°<- ia t  t r z r d z i e s tu  m a g az y n  zabaw ek  n a  Chi issee 
d ’A n tm .  K o b ie ta  ta, despo tycznego  c h a ra k te ru ,  
nie m o g ła  odm ów ić ręki swej ćói i L ucjuaow i,  

z góry  z a s t rz e g ła  sobie dozór nad  ich za- 
r i %dem dom ow ym . ,

. Ń a  mocy in te r e jz y  p - je d ś lu b n e j  odd= a 
fwoj Lklep H ortenz j i :  d la  s ieb ie  w im o w iła  y lk o  
jeden  pokój n a  pom ieszkanie .  W  is tocie je d n a k  
Prowadzi dalej in te re s  sam a,  es t j e d y n ą  parną 
nomu i n j e tuy^ij pozostawić dzieciom swobody
w działaniu.

Sierp ień .. .  S tra sz l iw y  upal...  .
• -urna L a i iv ić re  je s t  je szcze  m niej J nośna; 

m ż  zwykle, bo także in te re s  źle idzie w tej P°- 
r z e. Przy tem g n ie w a  ją. że L u c ja n  ciągle' je s t  
prz H ortenz ji ;  dziś  rano  w idz ia ła  n a  włai n 
S  J fih  ̂ — o zgrozo —  w sklepie chc ie li  się

1 r  n ie w y p a d a ! rzecze. T ym  sposobem  
L da się u t r z y m a ć  dobra s ław a, k tó rą  mój raa- 
g « y n  pos iada ł  do tychczas .

-,łgdy w życiu nie pozwalała ona panu La-

żyć w zgodzie z ca łym  św ia tem  d la  dobra  wszy
s tk ich  ludów  i m ego narodu . N u  t b c ;ałem wo
jow ać  an i z A u s t r ją ,  an i z F ra n c ją ,  n ie s te ty ,  
m u s ia ło  się s tać  inaczej,  a le  ju ż  te raz  w ys tąp im y  
do w alk i  tylko w tak im  ra: ’e, jeśli n a s  zaczepią. 
T ak  sam o m yśl i  mój syn,< —  C esarzow a rzek ła  
m i:  ^N ie  za jm uję  się polityką,  a le  je s te m  rada ,  
że w idzę  F ra n c u z a .  K ocham  w asz p iękny  k ra j  
i będę  bardzo  szczęśliw a, je ś l i  N iem cy z F ra n c ją  
zaw sze  b ęd ą  w zgodzie i w pokoju. W iem , że i 
ce sa rz  tego p ra g n ie < “ .

Słowem, k tokolw iek się w B e r l in ie  do L e s -  
sepsa  odezwał, każdy , okazało się, kocha F r a n 
cją i tylko w zdycha  do gołębiej z n ią  zgody. 
Ale d la  czego o tum je n o  m ów iono  z cz łow ie
kiem , k tó ry  d jp lo m a tą  ani dygnita rzem  n ie  j e s t  
i po li tycznej  mis ji  n ie m ia ł?

I  d la  czego, k iedy  L essep s ,  rozm aw ia jąc  
z ks. B ism ark iem , p o tr ą c i ł  o konieczność p rz e d 
s ta w ien ia  A ng likom , że już  czas im się  w ynieść  
z E g ip tu ,  a ć ia  uspokojen ia  tego k ra ju  znow  na  
t ro n ie  posadzić  I zm a iła -b a szę ,  —  k a n c le rz  um ilk ł  
i pu tem  na in n y  to r  w p ro w a d z i ł  ro zm o w ę ?

W e  środę  u S iz y -b e ja  odby ła  się k o n f e r e n 
cja p rzeds taw ic ie l i  m ocars tw ,  n a  k tórej r o z t r z ą 
sano jego wniosek zw o łan ia  ankiety  d la  n a r a d z e 
n ia  się n ad  po s tę p o w an ie m  w obec s k a rg  n a  złe 
p os tępow anie  z a re sz tow anym i sp iskow cam i.  —  
T chw alono , że w sze lk ie  m ię sz an ie  się  do tych 
w ew n ę trz n y ch  sp ra w  b u łg a rsk ic h  by łoby  n iew/a-  
śc we R iza-be j  pos tanow ił  tedy dzia łać  n a  w ła 
s n ą  rękę  i znow u n a w ią z a ł  s to sunk i  z opozycją 
bu łga rską .  Sądzą, że to się s ta ło  na rozkaz w. 
w ezyra  K am ila-baszy , k tó ry  tym sposobem  chce 
uspokoić p. N elidow a, kopiącego pod nim dołki 
p rzed  su ł t a n e m  za w ysłan ie  do Sofji R izy beja.

Pol. Corr p rzynosi  w iadom ość, że w dzień  
w ybuchu  rokoszu w S y lis t r j i  i Ruszczuku , było  
w Sofji w szystko  p rzygo tow ane  do rewolucji,  
p rzygo tow anej p rzez  R os jan ina  in ż y n ie ra  Bieło- 
w°, który n a j ą ł  do tej roboty  Czarnogórców. 
Sofja miałs byc po d p a lo n a  w pięciu m ie jscach  i 
gdy  wielk og .eń  obejm ie  d rew n ia n e  m ias to ,  s p i 
skow cy mieli  rzuc ie  się  n a  reg e n c ję ,  m in is trów , 
u rzędn ików , uwięzić w szys tk ich  i t. d. Czekano 
ty lko  na  w iadom ość  z S y l is t r j i ,  *e ta m  ju ż  z a 
częto , robo tę" ,  j a k o ż  d epesza  taka  nad e sz ła .  
W y s ła ł  ją  z S y lis tr j i  u rz ę d n ik  rosy jsk i,  z o s ta 
w iony  do dozorow ania  k o n su la rn e g o  budynku ,  a 
w y s ła ł  pod ad resem  B i t ło w a  na im ię  n ie m ie 
ckiego konsula . D ep e sza  by ła  tak  u łożona,  że 
t rBi je j  wydała się konsu low i n iew inną ,  o d d a ł  
więc jl. Biełowowi Ale tym c za sem  rz ą d  już 
w iedz ia ł  o w szystkiem  i nie dopuśc ił  do wy
buchu.

D ale j  ś ledz tw o  w ykazało , że in n y  rosy jsk i 
n rzędn ik ,  zos taw iony  przy k o n su la rn y m  b u d y n k u  
w W iddyn iu ,  ciągle s to su n k i  u t r z y m y w a ł  z em i
g r a n ta m i  p rzebyw ającym i na ru m u ń sk im  b rzegu ,  
w R ala tao ie ,  i z rosy jsk im  posłem  w Bukareszcie ,  
p. C hy trow em . On to nak ło n i ł  n ie k tó ry ch  ofice
rów w iddynsk ich  i podpu łkow nika  L u b om sk iogo  
do p rzy s tą p ie n ia  do sp isku .  T ych  oficerów i tego 
podpułkow nika zdeg radow ano  ju ż  i wykluczono 
ze s łużby .

Z A nglj i  d o n o s z ą , ’ że z inicja tyw y lo n 
d y ń sk ie g o  g ab ine tu  te ra z  m iędzy  m ocars tw am i 
toczą się rokow an ia  nad os ta tecznem  rozwią-  
z a n u m  sp raw y  bu łgarsk ie j .  R okow ania  te s% 
podobno na na j lepsze j  d r o d z e ; otóż, żeby im 
n ie  p rzeszkadzać ,  polecono ja k o b y  sofijskim k o n 
sulom, żeby do radz il i  regenc j i  n ie  zwoływać j e 
szcze sob ran ja .

R ząd  francuzki w y s ła ł  carowi p o w in sz o w a
nie z powodu u n ik u ie n ia  z a m a c h u ;  —  tak  donosi 
N ow a Presse.

H ra b ia  G ołuchow sk i ob ją ł  już  p o s te ru n e k  
a u s t r j a tk i e g o  posła  w Bukf.reszcie.

Z Wiednia nam piszą :
(!) Mogę was z całą stanowczością za

pewnić, że wszystkie doniesienia pism pary
skich, a przedew szystkiem T en i^k, o jakichś 
rokowaniach odrębnych między Austrją a Ru- 
sją,  ̂ w których jednego dnia ma być pośre
dni! iem arcyksiążę Albrecht, a drugiego dnia 
ambasador Łobauów, są niedorzecznością wys-

ri~ióre w sk lep ie  d o tk n ą ć  chociażby  ty lke  k o n iu 
szka  swych palców. P ię k n y  by łby  to p o rządek  1 
I  oto, d la  czego potrafili tak  dob rze  w ychodzić  
n a  tym  in te res ie .

Ł u c ja n ,  k tó re m u  n a  raz ie  b r a k  odwagi do 
zap ro tes to w an ia  p rzeciw  wywodom św iekry ,  p r z e 
syła swej żonce po za je j  p lecym a całus.

P e w n e g o  d n ia  j e d n a k  ośm iela  się zaoy tać  
m am y  L ar iv ie re ,  j a k  s toi sp ra w a  z p rz y rz e c z o 
nym  przez n ią  wojażem poś lubnym .

P rz y g ry z łsz y  usta, odpow iada p an i  L a n -  
v ićre kró tko , a w ę z ło w a to :

—  Któż w am  go b r o n i ?  J e ś l i  chcecie , to się 
wybierzcie k iedy  po po łudn iu  n a  p rzechadzkę  
do lasku  Y in c e n n e s 1

saną z palca, konceptem dziennikarskim, 
świadczącym tylko, że tradycje publicystyki 
rozumnej, trzeźcoj, znającej luazi i stosunki, 
zaginęły już we Francji, nawet w kol6 dzien
ników rządowych, t uchodzących . za poważne. 
Nic dziwnego! Tam gdzie wczorajsi adwoka
ci lub inżynierowie, są dzisiaj ministrami 
spraw zewnętrznych, trudno aby się utrzy
mała jakaś tradycja, wymagająca znajomości 
Europy, jej dworów, j^j familijnych stosun
ków, przyjaźni, pokrewieństw, dyplomatycznych 
form i zwyczajów. Stąd tez rodzą się takie 
niedorzeczne bajki, jak to pośrednictwo arcy- 
księcia Albrechta. '

Przedewszystkiem trzeba o iem pamię
tać, że wśród dzisiejszego rozkładu i układu 
mocarstw europejsirich, to z nich naraziłoby 
się na wielkie niebezpieczeństwo, któreby po
ważyło się prowadzić politykę awanturniczą. 
Owóż wszelkie odrębne porozumienie Austrji 
z Rosją po za plecami Niemiec byłoby z na
tury rzeczy tylko natchnione polityką awan
turniczą. Porozumnjmy bowiem. Logika prze
cie powiada, że się coś przód kimS ukrywa 
tylko w takim razie, jeżeli to coś jes t  prze
ciw temu komuś skierowane. "Więc Austrja 
Rosja mogłyby za plecami NicirieC i w taje
mnicy przed niemi szukać ze sobą kontaktu 
i porozumienia wtedy tylko, gdyby miały 
wspćinie jakieś nieprzyjazne zamiary do nie
mieckiego cesarstwa — i to zamiary jasno 
sformułowane, jak  np oderwanie od niego j a 
kiejś prowincji, zmuszenie go do jakiegoś u- 
stępstw a etc. Tego przecie nie ma ; aui Au
strja, ani Rosja nie mają nic do żądania od 
Niemiec, a ta  okoliczność, żo istnieje w Ro
sji stronnictwo, właściwie nawet uie stronni
ctwo (bo stronnictwo daje do myślenia o pe
wnej organizacji, tymczasem tam żadnej me 
ma), lecz tylko grupa ludzi nastrojonych szo
winistycznie i używających ;tego szowinizmu 
do robienia sobie reklam y; że ta  grupa pod
nieca tłum dzisia; przeciw Niemcom, tak s a 
mo jak  wczoraj podniecała przeciw Polakom, 
jak  dwa la ta  temu szczuł:, go na żydów (e- 
poka rozruchów autiżydowskich), jak  dziesięć 
la t  temu podniecała przeciw Turkom ; to ani 
znaczenia najmniejszego nie ma, aui naj
mniejszego nie wywiera wpływu na stosunek 
Rosji do innych mocarstw. Austrja zaś tem- 
bardziej.

W polityce swujej zewnętrznej jest ona 
bardzo lojalną. Jako mocarstwo uabycone (un  
E m ł  s a iu rJ ) ,  nie żywiące żadr.ycb aspiracyj

go, że w prasie coraz bardziej upada poziom 
politycznego wykształcenia.

Natomiast , między trzema cesarsKiemi 
gaDinetami toczą się ożywione rokowania, ale 
na temat, który podał wasz list berliński. 
Idzie o kongres czy konferencję, kióraby ure
gulowała na stałe stosunki w Bułgarji, więc 
przedewszystkiem opracowała, nowellę do ber
lińskiego traktatu . 1 jak  się zdaje, to rzeczy 
się ułużą pomyślnie, a więc w myśl tego 
planu, który wam nadesłani z Berlina, to 
jest , że uuja zostauio sankcjonowana, Buł- 
garja podniesiona do godności królestwa i 
książę Waldemar mianowany będzie dziedzi
cznym jvj królem. Trzymane to jest  wszystko 
w wielkiej tajemnicy, aby prasa i giełda nie 
zepsuły sprawy przed jej wykończeniem. Na 
razie zaznaczam tylko, ze pewne trudności 
robi jeszcze Turcja, w czem należy upatry
wać agitacji angielskie^

zaborczych, pragnące tylko spokoju u siebie 
dokoła siebie, Austrja uie wejnzie nigdy na pole 
polityki awanturniczej, więo nie poda ręki ża
dnym projektom, ktoreby były tylko oparte na 
jakichś niejasnych uczuciach, dążeniach, p rą 
dach. Do cesarstwa niemieckiego nie żywi 
ona żadnych pretensyj, Ł' e do niego ża
dnego żalu, rozumie konieczność dziejową i 
nie przyłoży ręki do rozbicia dzieła stworzo
nego w 1SU6 i w 1871 roku. Co więcej, sto
sunek do Niemiec jest dla Austrji tak wy
godny, tak pożyteczny, takie jej dobre daje 
oparcie, że w jej interesie leży utrzymanie 
jak najdłużej cesarstwa przy^ życiu. I jeżeli 
aspiracje rozkładowe, powstające i onie sa
mych Niemiec, nie zdołały nigdy siuue okrze
pnąć, to niezawodnie zawdzięcza to dwór 
berliński h jalnem u ! postępowaniu Austrji. 
W Berlinie o tern wiedzą i szczerze są za 
to dworowi austriLckieniu wdzięczni.

Więc wszystkie pogihski^ o jakichś od
rębnych porozumieniach Rosji z Austrją po 
za plecami Niemiec lub przeciw Niemcom są 
absurdem politycznym i rezultatem tylko te 

Korespondencje.
W i e d e ń  16 m a ic a

C K )  P rzy  glosow aniu  i n ad  p a ra g ra fe m  o 
tekście  bankno tów , oy/o n ieobecnych  13 posłów 
polsk ich ,  m iędzy  n iem i i dr.  Grocholski.  Należy 
tuta j dać w y ja ś n i e n i e : E ksc .  dr. G rocholsk i przy 
r zek ł  był Czechom  osobiście, że będzie  pop ie ra ł  
wnioski w sp ra w ie  języków  na ban k n o tach ,  p rz y 
rze k ł  by ł w tedy, k iedy  jeszcze n ie  były uk łady  
z W ęgram i skończone, k ied y  nie było w iadcm em , 
że o tę sp raw ę  m o g /a b y  się ca ła  ugoda  z a h a 
czyć. T e raz  było po łożen ie  ju ż  zupe łn ie  inne .  
D r. G rocholski czu ł  się  obow iązanym  do d o trz y 
m a n ia  s łow a C zechom , u s u n ą ł  się od g łosow a
n ia ,  w .edząc,  że nie zachodz i ż a d n e  n iebezp ie 
czeństw o, lecz zupe łn ie  podz ie la  zapatryw an ie ,  
że obecnie  przy  w niosku  T ro ja n a  u p ie rać  się nie 
należało ,  to '

Mowa końcowa r e f e r e n ta  dr, B i l ińsk iego  
p rzy  tym  paragrafie ,  była j e d n ą  z n a j lepszych ,  
jak ie  w W iedn iu  w ogóle s ły szan o .  C a ła  Izba  
s łu c h a ła  z u w a g ą ,  co j e s t  te ra z  n a d e r  rza d k ą  
rzeczą ,  ca ła  Izba  by ła  wielce zadow oln ioną ,  że dal 
o d p raw ę  m łcdoczechom  rów n ie  w y k w itu ą ,  zapra- 
w n ą  iron ją  »jak i d o sa d n ą  — a co Jo  m e r i tu m  
rzeczy by ła  ta  mowa, k lasyczną .

D zis ia j w y d arzy ł  się w Izb ie  sk a n d a l .  Było 
w iadom em , ,żc będzie n a  porządku  dz iennym  
w niosek  D e rsc n a r ty :  ażeby  u dzia ł  p a ń s tw a  w z y 
skach  iianku au s t r ,  węg. zaczyna ł  się  ju ż  od. 6 , 
a nie od 7°/0. B yć może, że w niosek  ten  m? 
wiele za sobą, lecz ca ła  p raw ica  p o s ta n o w iła  ob 
s taw ać  przy 7% , żeby ju ż  sp raw y  n ie  u t rudn iać .  
T ym czasem  po praw icy  ty lu  posłów  n ie  p rzysz ło  
do Izby ,  lub  się  spóźn iło ,  że w niosek  lewicy 
przeszed ł 1 0  g ło sa m i w iększośc i.  Po laków  b rak o 
wało 25!  Izba P anów  przyw róc i  oczyw is ta  7 % ,  
lecz u s ta w a  będzie m u s ia ła  wrócić do Izby  po 
słów, skąd  zwłoka, m i t rę g a  i w styd .  O b rad y  Izb y  
p o t rw a ją  do 1 lub  2 k w ie tn ia ,  po tem  t rzy  tygo
d n ia  pauzy d la  św ią t  ła c iń s k ic h  i ru sk ich .

P lo tk a ,  że m in .  dr.  G a u ts c h  zam yśla  u s tą 
pić j e s t  rów nie  w ieru tnem  ja k  b rzydkiem  k ła m 
stw em .

Ale co j e s t  z łem  i dla k ra ju  naszego  szke- 
d liw em  to to, że to k łam stw o  w ym yśli ły  lwow
skie p is ina  i że je  za te leg ra iow ano  ze L w ow a cio 
tu te js z y c h  p ism  jako  d on ie s ien ie  p sm  polskich. 
P ro s ta  rzecz, —  plo tka  ta k a  m u s ia ła  oburzyć p. 
G au tsch a ,  a usposobić  go jak na jgo rze j  d la  tych, 
którzy j ą  w ym yśli l i ,  to j e s t  d la  Po lakow , więc 
w rez u l tac ie  d la  Koła polskiego. Owóż, g d yby  na  
p raw dę  zanosiło  się na  to, że p. G au tsch  u s tą 
pi, to je szcze  byłoby w tem  pół biedy. M ie libyś
my je d n e g o  więce, w roga ,  czy j e a n e g o  więcej 
nie< h ę tn e g o  dis nas ,  a le  te n  człowiek nie m ia łby  
w ładzy  nam  szkodzić. T ym czasem  to k ła m s tw o  
obraża  człowieka, k tó ry  s toi u s te ru  w ładzy  i s tać  
będzie , k tóry  p rze to  m oże nam  pokazać  sw ą n ie 
chęć w sposób bardzo  do tk liw y. W ięc  d ia  z ro 
bienia brzydkit-j, n ie sm aczne j  s e n sac j i ,  puszcz,tlą 
nasze  p ism a k łam stw o ,  k tó re  może krajow i p rz y 
nieść w ielką szkodą 1 J a k ż e  to n a z w a ć ?  J e s t  że 
to pa t r jo ty cz n e  ? J e s iz e  to n a tc h n io n e  m iłośc ią  
do k ra ju  ? N ie,  p ro s ty  geszeft ,  p r o s ta  g o n i tw a  
za sensac ją ,  za  z rob ien i  im sobie rek lam y , ch o 
ciażby kosz tem  kra ju  i je g o  in te resów .

Z Rady państwa. ^
isiedzenie I z b y  p o s ł ó w  z d.  14 mar-ca) H f(Posiedzenie

i N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  d a l s z y  m ą g  d y s k u  
s y i  s z c z e g ó ł o w e j  n a d  s t a t u t e m  b a n 
k o w y  ni. 1 i ■

1 P r z y  a r t .  65 s t a n o w i ą c y m  m i ę d z y  i n n e m ’ 
iż t a k ż e  n a  w e k s le  s z e ś c io m ie s ię c z n e  b ę d ą  u d z i e 
l a n e  p o ż y c z k i ,  z a b i e r a  g ło s  d r .  M  a g  g  p rz e c iw  
te m u  p o s t a n o w ie n iu ,  w id zą c  w m e m  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o  d la  o a n k u .  S to w a r z y s z e n ia  b o w ie n  
p r y w a tn e ,  g m i n y  i k i a j e  m o g ą  p o t r z e b u ją c  p ie 
n ię d z y  a k c e p to w a ć  t a k i  w e k se l ,  z a o p a t r z y ć  g( 
d w o m a  lub  t r z e m a  p o d p i s a m i  osób  p o s i a d a ją c y e l  
k r e d y t  i z a s t a w ić  go  w b a n k u .

§ T a  m o ż l iw o ść  j e s t  p r z e c i w n ą  zd ro w e j  p o l i 
ty c e  b a n k o w e j  i w ą tp l iw e m  j e s t  czy  b a n k  zdo li  
s ię  u t r z y m a ć  p r z y  sw y c h  z d r o w y c h  z a s a d a c h  
j e ż e l i  t a k i e  p r e t e n s j e  w w ię k sz e j ,  m o ż e  n a d m i e r 
n e j  l ic zb ie  s ię  okażą .

P r z e c iw  te m u  a r t y k u ło w i  p r z e m a w i a  takż t  
d r .  P l e n e r .

N o w o ś ć  w p r o w a d z o n a  do  a r t .  65  m a  z j e 
d n e j  s t r o n y  u ła tw ić  k r e d y t  p o t r z e b u ją c y m ,  z d r u 
g ie j  z a ś  p o w ię k s z y ć  i n t e r e s a  b a n k o w e  i d a ć  w ię 
cej zyskówr, czyli ra c z e j  w ię k s z e  d y w id e n d y  d la  
a k c jo n a r ju s z ó w  P r z e c iw  d a w a n iu  - p o ż y c z e k  m  
s z e ś c io m ie s i ę c z n e  wTe k s le  o ś w ia d c z y ła  się w ie d e ń 
sk a  I z b a  h a n d lo w a  i o z iw n em  j e s t  d la c z e g o  rz ą c  
o b s t a je  p r z y t e m .  P o r ó w n a n ie  z B a n k ie m  A n g i e l 
s k im  n ie  j e s t  w ła ś c iw e  ; s ą  tum  s to s u n k i  z u p e ł 
nie, o d n u e i iD e  B a n k  a n g ie l s k i  d a je  pożyczk i  n :  
d łu g i e  w eiis le ,  a le  ty lk o  ta k im ,  k tó r z y  p o s ia d a j :  
w  b a n t u  conto corrente, k tó rz y  c ią g l e  p ł a c ą  dc 
b a n k u  d la  k tó r y c h  b a n k  j e s t  k a s j e r e m  w n a j-  
o b s z e r u i e j s z e m  teg o  słow;a z n a c z e n i u  ; ta k i e  conto 
r.orrente p o m a d a  t a m  w b a n k u  k a ż d a  w ię k sza  
f i rm a .  U  n a s  t a k i e g o  p o s t a n o w i e n i a  n ie  m a ,  a 
p r z e t o  k a ż d y  k to  s% zg ło s i  z w e k s le m  m o że  
o t r z y m a ć  p o ży czk ę .  D a le j  w ek s lo ,  n a  k tó r e  B « n k  
a n g ie l s k i  d a je  pożyczk i ,  s ą  to w e k s le  o t r z y m a n e  
p rz e z  . k u p c ó w  w z a m i a n  za  to w a ry ,  k tó r y c h  
c h w i lo w o  w łaśc ic ie l  n ie  e n c e  sp ie u ię ż y ć .  D łu g i  
k re .dy t  j e s t  w a d ą  a u s t r j a c k i e g o  ś w ia t a  k u p ie c k ie 
g o ,  z a d a n i e m  c e n t r a l n e j  in s ty tu c j i  p ie n ię ż n e j  j e s t  
w y w ie ra ć  k o r z y s tn y  w p ły w  w tym  k ie r u n k u  na 
in n e  s f e ry  f in a n so w e  i k u p ie c k ie  —  do czego 
a r t y k u ł  65 ż a d n ą  m i a r ą  s ię  n ie  p r z y c z y n i  ; 
z te g o  p o w o d u  o ś w ia d c z a  s ię  m ó w c a  p rze c iw  
m e m u .  ,

W  ty m  s a m y m  d u c h u  p r z e m a w i a  p. N  e u- 
w i r  t  h .  >

K o m is a r z  r z ą d o w y  G e y  r  i n g  e r - W  i n t  e r -  
s t  e i n  p o d n o s i  ż e ^ p o s ta n o w  le n ie ,  p rz e c iw  k t ó 
r e m u  (y lu  po s łó w  w y s tę p u j e  m o ż e  s ię  i s to tn ie  
w y d a w a ć  ŵ te o r j i  s z k o d l iw e m ,  w p r a k t y c e  j e d n a k  
b ę d z ie  o n o  n i e w ą tp l iw ie  w yso ce  k o r z y s tn e m  i 
p o ż y te c z n e m .

I n i c j a t y w ą  do p o s t a n o w i e n i a , c k tó r e m  
m o w a ,  d a ł  s a m  b a n k ,  m a ją c  n a  oku tę  o k o l i 
c z n o ść ,  iż w sw ie c ie  h a n d lo w y m  b a rd z o  w ie le  
z a w ie r a  s ię  i n t e r e s ó w  z t e r m i n e m  p ła tn o ś c i  4 -  i 
6 -m ie s i ę c z r iy m  B a n k  w y c h o d z i /  z z a p a t r y w a n i a ,  
że  c h o d z i  tu  o w e n ty l  b e z p i e c z e ń s tw a ,  o ś ro d e k  
p o m o c n ic z y  w b a rd z o  p i l n y c h  w y p a d k a c h ,  a nie 
m o ż n a  p rz y p u s z c z a ć ,  a b y  k i e r o w n i c tw o  b a n k u  
l e k k o m y ś ln o ś c ią  i n ie d b a ł o ś c i ą  m o g ło  n a r a z i ć  
p a ń s t w o  n a  s t r a t y .  E o  ja k  w tej ,  t a k  w k a ż d e j  
i n n e j  s p r a w ie  n a le ż y  p rz y p u s z c z a ć  o s t ro ż n o ś ć  i 
b a c z n o ś ć  ze s t r o n y  k ie r o w n ic tw a  k tó r e  n ie  
z e c h c e  s ię  n a r a z i ć  n a  m o ż l iw e  n ie p o w o d z e n ia .  
R o z s ą d n e  p rz e to  i o s t r o ż n e  k o r z y s t a n i e  z u p o 
w a ż n ie n ia  u d z ie lo n e g o  a r t . -.65 n ie  m o ż e  b y ć  ż a 
d n ą  m i a r ą  n ie b e z p ie c z n e r a  -

P o  k ró tk ic h  s ło w a c h  p o s łó w  M a g g a  i K a i -  
z l a  z a b i e r a  g ło s  s p r a w o z d a w c a  d r .  B i l i ń s k i  
a  z ó iw sz y  z ą r m t y  w s z y s tk ic h  p o p r z e d n i c h  m ó w 
ców, pi osi I z b ę  o p rz y ję c ie  a r t y k u ł u  b e z  z m ia n y .

W  g ło s o w a n i u  u c h w a lo n o  i s to t n i e  a r t y k u ł  
65 w e d le  b r z m ie n i a  w n io sk o w  k o m is j i .  P o d o b n ie ż  
p r z y j ę to  b ez  d y s k u s j i  d a ls z e  a r t y k u i y  aż  do 82.

A r t .  82  p o s t a n a w i a ,  iż b a n k n o ty  b a n k u  a u -  
s t r o - w ę g ie r s k i e g o  m a j ą  b y ć  n a  j e d n e j  s t i o n i e  
o p a t r z o n e  n i e m ie c k i m ,  n a  d r u g i e j  w ę g ie r s k im  
n a p i s e im  T u  p r z e d k ł a d a  d r .  T r o j a n  w o tu m  
m n ie j s z o ś c i  k om is j i ,  ż ą d a j ą c e ,  a b y  n a  s t ro n ie  
z n i e m ie c k i m  n ap i .sem  z n a jd o w a ł y  s ię  la k że  n a 
p isy  ze  z n a c z e n i e m  w a r to ś c i  b a n k n o t u  w e  w s z y s t 
k ic h  j ę z y k a c h  k r a j o w y c h  prow in c y j ,  r e p r e z e n t o 
w a n y c h  w R a d z ie  p a ń s t w a .  ,

Z a  w n io s k ie m  p r z e m a w i a  8 r .  G  r  e g  r.
J e ż e l i  s ię  m ó w c a ,  z a b ie r a ją c  g ło s  w te j  

s p r a w i e ,  n ie  r u m i e n i ,  to  p o c h o d z i  to  s t ą d  , iż

$
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M łodzi m ałżonkow ie rob ią  k w aśn e  m iny . 
H o r te n z ja  czuje całą  śm ieszność  tych  słów m a i
ki. To je j  ju ż  nie do w y t r z y m a n ia ! Ł u c ja n  opo
w iada ,  że ju ż  w szyscy zna jom i opuścił m iasto ; 
j e d n i  w y b ra l i  się do D ieppes  in n i  do Lukon, a 
z ło tn i t z b u lw aru  w yw iózł sw ą żonę aż do Szwaj-  
carji .  O tym  czasie każdy, kto tylko może, b o 
daj n a  m ies iąc  uc ieka  z m ias ta .

-  A leż to czys ta  ru ina  d la  in te re su ,  woła p a 
ni r .a r iy ióre .  G dy  mój m ąż żył jnszcze,  wy jeż- 
d ża liśm y  co najwyżej raz na  rok, m ianow icie  
w pon iedz ia łek  Z ie lonych  Ś w ią t  do Y in ce n n es  
i w cale  źle n a m  z tem  n ie  było. Czy chcesz, 
p a n ie  zięciu, abym  ci pow iedzia ła  całą gorżką 
p r a w d ę ?  A  w h e  s łu c h a j :  ta  m a n ja  b u ja n ia  po 
swiecie doprowadzi w as  do tego, że o s ta teczn ie  
s trw on ic ie  w szystko. J u ż  j a  się znam  n a  te m  i 
nie na w ia tr  m ówię 1

—  A leż to by /a  rzecz umo yiona ,  że wy ie- 
rzemy się w podróż, trwożliwie p rz e rw a ła  H o r 
tenzja. W sza k  sa m a  n am  p rzyrzek łaś . . .  P rz y p o 
m nij sob ie  m a m o  1
i —  Być może 1 Jed-iakow uż j e s t  p rzy ję ty m  

zwyczajem , że przed  ś lubem  p rzy rze k a  sin n ie 
ładne n ie  m yśląc  o d o trz y m a n iu  obie tn icy .  __
Pom ów im y je szc ze  o tem  n a  serjo .

Ł u c ja n  oddal i ł  s ię  tym czasem , ch cąc  u n i 
knąć  sporu .  O dchodząc  coś g n ie w n ie  m ruczał .

Gdy wrócił po upływie dw óch  godzm , w i
dać w n im  byłe dz iw ną  zm ianę, ńów iąc  do 
teściowej, zd»w ał się t łum ić w «0bie n ie z ro z u 
m ia ły  j; .k iś  uśm iech .

W iec zc .em ,  gdy  m ałżonkow ie  byli  n areszc ie  
s a m :, z a p y ta ł  ż o n ę :

—  H o rten z jo  czy znasz  N o r m e n d ję ?
—  W iesz  d o b r z e , iż je j  n ie  z n a m ; n igdy  

w życiu nie w y dos ta łam  się po za g ra n ic ę  lasku 
w Y incennes .

N a z a ju t rz  rano  za p an o w a ł  n iezw yk ły  ru ch  
w domu, k tó rym  pani L ar iv ie re  zarządzała .  P o 
wodem tego  b y ła  n ie sp o d z ian a  w iadom ość,  iż p. 
B e ra rd  za p ro s i ł  s ię  na  obiad.

P a n  B e ra rd  był to człowiek, o k tórym  wie
dziano, że lub ia ł  dobrze żyć, ale k tó rv  dzięki 
sum iennośc i  i dzie lnem u p row adzen ie  swy 1 
in te resów  ogólny  w ctłero m ieśc ie  p o s ia d a ł  s z a 
cunek .

—  P rz y n io s łe m  n a s z y m  lubym  dzieciom p r e 
zencik.

Mówiąc to, s ię g n ą ł  do k ieszeni i w ydoby ł 
z n iej dwa b ile ty  kolejowe.

—  Oo t o ?  —  zaw o/a ła  p a n i  L a r iy ie re  zdu-

Gdy pod koniec wesołej b ie s iady ,  p o ja 
w iła  się n a  stole cz a rn a  k a w a , ! zawo/a, pan  
B e r a r d :

miona.
—  Bile ty ,  m ianow icie  n a  dwa m ie jsca  p ie r 

wszej k lasy du okrężnej pod ióży  po N o rm c n d j i .  
N ap rzód  tedy  moje dzieci I M iesiąc  p oby tu  n a  
św ieżem  pow ietrzu  z p e w n o śc ią  n ic  w am  n ie  
zaszkoc zi. Głowę da ję  4 a to, że policzki w a 
sze b ęd ą  bez po ró w n a n ia  więcej różow e n iż  
te raz .

-P a rń, k ar ,v !ere  nie m o g ła  w y jść  ze z d u 
mienia . Chc ia ła  ju ż  założyć p ro tes t ,  a ie p rzysz ło  
je j  n a  m ysi ,  że m e  b y ło b y  dob rze ,  z a d rzeć  sie 
z p. B e ra rd .  D o b ro d u s z n y  zaś  w łaśc ic ie l  sk lepu 
że laznego  c ię g n ą ł  z n a j s p o l  j n i e j s z ą  m in a  d a l | ,  
że na  y ę h m .a s t  z obo jg ie m  m a łżo n k ó w  po jeaz ie

n o c a i  n - l  S1* Z ? Uni niB r ° 2s tan ie ,  dopókipociąg  m e  ru szy  w drogę.

wa l  W-'^e 1  ^ rZ(? rzecze  w końcu  teścio-
rn ,m V'C ,lr^ acJ^- —  M ożecie m i panow ie 

up row adz ić  córkę. T e m  lep ie j  ; n ie  bęa .  przy- 
n a jm n ie j  p o trze b o w a ła  p a t rz e ć  n a  te  ci gie uśei- 
oki r  s , .epie, ■ co do in te re só w ,  to ju ż  j a  po 
tra f ię  sob ie  dać  r a d ę  z n ie m i,  j a a  do tąd  d a 
w ałam .

.W re sz c ie  małżunhov.’ie po jecha li  n a  kolej,  
i czyw iśc ie  w to w arz y s tw ie  p a n a  B e ra r d a ,  k tóry  
im  za ledw ie ty le  czasu  pozosiaw ił ,  aby mogli 
spakow ać sobie nieco b ie lizny i n iezbędne j  odz ie 
ży n a  drogę. N a  dw orcu  p o ca łow ał  ic h  jeszcze  
s e rd e cz n ie  po k ilka  ra z y  i poprosił ,  ab y  m u

z nowrotem opowiedzieli 
dróźy.

¥

w ra ż e n ia  swej po-

H o r t e n z i a  i Ł u c j a n  to tu. to  tam b ie g n ą  
po  p e r o n i e ,  szuka jac  p r ó ż n e g o  e o u p e .  W r e s z c ie  
zn a j d u j ą  je ,  wsiadają ,  u s z c z ę ś l iw ie n i ,  że b ę d ą  
m o g l i  j e c h a ć  sam i.

A le  k r o t k ą  c h w i lę  t r w a  ra d o ś ć .  O to  do 
e o u p e  w s ia d a  s t a r y  j a k i ś  j e g o m o ś ć  w o k u la 
r a c h  i s u r o w y m  m i e rz y ć  p o " z y n a  icb  w z ro 
k ie m .

P o m ą g  r u s z a .  H o r t e n z j a  z ro z p a c z o n a ,  p a 
trzy  w o k n o .  Oo je j  j e u n a k  po w id o k u  o k o l ic y ?  
O czy  m ło d e j  ż o n y  p o d b ie g a j ą  łz a m i ,  t a k  iż n a 
w e t  d r z e w a  j e d n e g o  od d r u g i e g o  m e  m o ż e  o d 
ró żn ić .

Ł u c ja n  s w o ją  d r o g ą  p r z e m y ś l i w a  n a d  sp o 
so b em , w j a k i  m o ż n a b y  s ię  p o z b y ć  n i e z n o ś n e g o  
j e g o m o ś c i .  A le  m e  j a k o ś  n ic  w p a d a  m u  do g ło 
wy. W  d u c h u  p o i i c s z a  s ię  t e d y  p r z y u a jm u ie j  tą  
n a d z i e j ą ,  iż n ie p o ż ą d a n y  to w a rz y s z  | w y s iąd z ie  
m o ż e  w N a n t e s  lu b  V e r n o n .  F a r s a !  O n jo d z ie  
do H a w r u ! . E

W re s z c ie  Ł u c j a n ,  p rz y p r o w a d z o n y  do ro z 
p a c zy ,  o ś m ie la  s ię  u jąć  s w ą  żonę za ręk ę ;  w szak  
m a łż o n k o w ie  n ie  p o t r z e b u ją  s ię  w s ty d z ić  tak ich  
d r o b n y c h  o z n a k  czu ło śc i .  A le  v i s - a - v i s  C i s k a  
c o raz  s u r o w s z e  s p o j rz e n ia ,  z fciorych aż n a z b y t  
j a s n o  w id a ć ,  iż  p o d e sz ły  j e g o m o ś ć  czu je  s ię  o b u 
r z o n y  t e m  w y k r o c z e n ie m  p rz e c iw k o  p rz y z w o i to 
ści. T o  też  b i e d n a  m ł o d a  k o n ic ta  sz y b k o  cofa 
s w ą  r ą c z k ę .

(Dok. nast.)
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w ciągu  o s ta tn ic h  8 la t ,  od k iedy  Czesi weszli 
do R ady  p a ń s tw a ,  d o zn a l i  oni ty lu  upokorzeń, 
ty le  zn iew agi ,  że now y policzek uie może im 
ju ż  p rzy n o s ić  żadnego  w stydu .  T ak im  policzkiem 
b ęd z ie  n iem ieck i t e k s t  n a  b a n k n o ta c h ,  podczas  
g d y  ludność  ca łego  p a ń s tw a  życzy sobie teks tu  
w e w ła s n y m  ję zy k u ,  a nie w  n iem ieck im , k tó ry  
m u  j e s t  za rów no  n iez rozum ia ły ,  ja k  a rabsk i  lub  
ch iń sk i .  W  r. 1877 p o se ł  P ra ż a k  p rz e m a w ia ł  i 
g ło so w a ł  za tek s tem  po lyg lo tycznym . D ziś  pose ł  
P ra ż a k  zo s ta ł  m in i s t r e m  i c iekaw ą  j e s t  rzeczą , 
k to  kogo p rzeg łosu je ,  pose ł  P ra ż a k  m in is t r a  P ra -  
źaka ,  czy  n a  odw rót.  C iekaw ą j e s t  w ogóle r ze 
czą, czy m in is te r  P ra ż a k  b ra ł  udz ia ł  w rokow a
n ia c h  w tej spraw ie ,  czy s ta w a ł  w obronie  in te 
resów  narodu , do k tórego  należy  i czy się go 
w ogóle o je g o  zd a n ie  py ta n o .  J e d n o  j e s t  je d n ak  
kon iecznem , aby  w R adzie  ko rony  zas iada ł  cz ło
wiek, k tó ry b y  in te re só w  n a ro d u  czeskiego n ieco  
en e rg icz n ie j  b ro n i ł  u rzą d u ,  bo rzą d  decydu je  o 
lo s a c h  narodów , p a r la m e n t  zaś  m im o k o n s ty t u 
cy jne j  form y pań s tw o w e j  s t a ł  się m a s z y n k ą  do 
g ło sow an ia .

N a w e t  tak  c e n t r a l i s ty c z n y  m in i s te r ,  jak  
P le n e r ,  uzn a w a ł  don ios łość  teks tu  w ie lo języczne
go i w y d a ł  b y ł  o d n o śn e  rozp o rzą d zen ie ;  trzeba 
było  dopiero  A u e r s p e r g a  i Taaffego, aby  dokonać 
znanej  obraża jące j  modyfikacji teks tu .

„M am  nadz ie ję  —  m ów i G re g r  —  ie  pose ł  
P le n e r  syn  n ie  będzie d z ia ła ł  n ie sz lache tn ie j ,  
n iż  m in i s te r  P le n e r  o jc iec1*.

Z aw s ty d z a jąc em  je s t ,  że rząd au s tr jac k i  tak 
j e s t  słaby, iż n ie  zdołał p rze p ro w ad z ić  u W ę
g ró w  p o w sze ch n ie  żądanej zm iany  te k s tu  i że 
wogóle n ie  j e s t  w s ta n ie  doprow adz ić  nic do 
sku tku .  „D ua lizm  j e s t  zb ro d n ią  dokonaną  n a  Au- 
strji-*. A le  jeże l i  tw órcy  je g o  spodziew ali  się, że 
b ę d ą  m ogli ta k  gnęb ić  ludy  C islitaw ji,  ja k  M a- 
d ja rz y  rob ią  ze w szys tk iem , co n ie  j e s t  w Zali-  
taw ji m a d ja rsk ie m ,  to się prze liczy li .  S łow ian ie  
tu te js i  są z tw ard sz eg o  u lan i  m eta lu ,  z n a ją  w y
soką sw ą w ar to ść  i św iadom i są  swej siły ; jeże li  
zaś  rząd  w stydz i  się sw ych  n ie -n iem ieck ich  o b y 
w ate li ,  to n iecha j  ty lko  N iem cy  wraz z W ę g ra m i 
ponoszą  wszelkie  c iężary ,  n iech  się b iją  we 
w sze lk ich  m oż liw ych  b i tw a ch ,  a w tedy  p rz y z n a 
m y  im  praw o do dwojak iego  teks tu .  Z a  g ran ic ą ,  
gdz ie  s to sunków  tu te jszych  n ie  zna ją ,  m ógłby  
ktoś m yśleć ,  że prócz N iem ców  i W ęgrów  nie 
m a  w m o n a rc h j i  ż a d n y c h  in n y c h  narodow ośc i ;  
d la tego  dwojaki te k s t  j e s t  k ła m s tw e m  wobec 
B oga  i ludzi.

S ta ra n o  się sp raw ę  w ielo językow ego tekstu  
za ła tw ić  za  pom ocą rezolucji do rządu ,  ale w ia 
domo w szys tk im , ezem  je s t  rezolucja . To obie- 
ea n k a -c a c a n k a ,  j a k ą  da je  n ia ń k a  dzieciom, gdy 
zanad to  h a ła su ją .  Tu w wielkiej izbie dziec innej  
p a r la m e n tu  ch c ą  nas także łudz ić  taką  cacanką,  
rezo luc ją ,  o k tó rą  się n ik t  n igdy  n ie  troszczy.

M ówca w sp o m in a  w końcu , iż lud  nie n ie 
m ieck i m oże być s łu szn ie  ro z ją t rzo n y  przeciw  
rządow i i posądzić  go o b ra k  życzliwości, skoro 
m im o po w szech n eg o  żąd an ia ,  n ie  może uzyskać 
takiej d robnos tk i .  A w szys tk iego  tego powodem  
słabość  rząd u  aus tr jack iego ,  k tó ry  s t a ł  się pod
nóżk iem  w ęg ie rsk iego  szowinizm u.

M owa pow yższa  p rze ry w an a  by ła  c iąg le  b r a 
w am i i ok la skam i z ław  czeskich .

M in i s te r  ska rbu  dr. D u n a j e w s k i  b ron i 
s ta n o w isk a  rządu .  P o p rz e d n i  m ów ca zeszed ł na 
po le  uczuć,  zapom nia ł  je d n a k ,  iż są p ew n e  po
łożen ia  i s to sunk i ,  gdz ie  n a w e t  n a jb a rd z ie j  w ez
b r a n e  uczucie m us i  się  k ryć po za rozsądek  i 
za s tanow ien ie ,  po za po trzeby  i kon ieczność  w spól
nego  pożycia w ielu ludów  obok siebie. Z a p a t ry 
w ania  n a  je d n ę  i tę sarnę rzecz zm ienia ją  się 
w raz z z m ia n ą  p u n k tu  w idzen ia ,  a p rze to  i pan 
G re g r  jeże li  k iedy zasiędzie  na  fotelu m in is te -  
r ja ln y m  będz ie  nieco inaczej  się z a p a t ry w a ł  na 
tę  sp raw ę —  a z m ian a  ta k a  n ie  uczyni z pew no
śc ią  zgoła  żadnej u jm y  s ta ło śc i  je g o  ch a rak te ru .  
S tanow isko  rządu  w kw es t j i  te k s tu  j e s t  je d y n ie  
f inansow e i gospodarcze ,  a z tych  punk tów  w i
dzen ia  n ie  okazuje  się p o trzeba  żadnej zm iany . 
D zies ięc io le tn ie  dośw iadczen ie  n ie  w ykazało  ża 
dn y ch  n iedogodnośc i  z tek s tem  n iem ieckim , więc 
n ie  m a  obaw y także  n a  przyszłość .

Obaw y G re g ra ,  że z tek s tu  b a n k u o ta  m ó g ł
by k toś  obcy w nosić  o is tn ien iu  lub  n ie is tn ie n iu  
pew n e g o  na ro d u ,  są  p łonne ,  gdyż pod  tym w zg lę 
dem  są in n e  sposoby  m a n ife s to w a n ia  się is tn ie 
n ia  na rodów . U m ieszczenie  w szys tk ich  teks tów  
n a  b an k n o c ie  j e s t  tedy niem ożliw e, w yn ika  więc 
z tego  p o trze b a  w y b ra n ia  ję zy k a  n a jb a rd z ie j  ro z 
pow szechn ionego  i na jlep ie j znanego .  T ak im  je s t  
n iem iecki.  .

Z a r z u t  s ł a b o ś c i , uczyn iony  r z ą d o w i , j e s t  
g o ło s ł o w n y ; zapuszczać  się w dalsze  uk łady  
z W ę g ra m i  d la  tak ie j  d robnos tk i  n ie w a r to  wcale, 
opóźniłoby  to tylko spraw ę ugody bez po trzeby .

M ów ca dodaje w k o ń c u , że p rze m ó w ien ia  
tak ie  jak G re g ra  są  is to tn ie  w s ta n ie  rozbudzić  
n a m ię tn o śc i  narodow ościow e i są  c h y b a  tylko na 
to w ypow iadane ,  bo w ątp l iw em  je s t ,  czy k tó ry 
kolw iek  lud  d a ł  swoim re p re z e n ta n to m  m a n d a ty  
do ta k  zapalczyw ego  w y s tę p o w a n ia  w obron ie  tak 
b ła h e j  rzeczy.

P .  V a 8 a t y ape lu je  do p raw icy ,  aby  g ło 
sow ała  za w niosk iem  m nie jszośc i  komisji,  p o s ta 
w ionym  przez T ro jana .  Jeże l i  rzą d  uie d o trzy m ał  
swego p rz y rz e e z e n ią ,  że A u s t r ję  uczyni s iedz ibą  
sp raw ied liw ośc i  i m ie jscem  praw dziw e j w olnośc i” 
to n a leż y  go w tej sp raw ie  odstąp ić .

P o se ł  P o k l u k a r  ośw iadcza,  że d la  niego 
dw a m o m e n ta  są  decydu jące  dla o św iadczen ia  się 
za w n iosk iem  T ro jan a .  P ie rw szy m  je s t  ten ,  iż 
obecnie ła tw o  je s t  pom ien iać  ze sobą bankno ty ,  
d ru g i  zaś po l i tycznej  n a tu ry ,  iż w szys tk ie  ludy 
m a ją  p raw o  aby n ap is  w ich języku  by ł na  
b an k n o ta c h .  Je ż e l i  ze w zględów  opo r tu n is ty cz-  
n y e h  w tej sp raw ie  u s tą p im y  W ęgrom , to cóż 
będz ie  później przy s p ra w a c h  w ażniejszych jak 
sp raw io  naftowej i cukrowej.

P .  K o w a l s k i  mówi, iż pop ie ra  wniosek 
T ro ja n a  z upow ażn ien ia  ludu, k tó reg o  j e s t  r e p r e 
ze n ta n tem .  Naród , k tó ry  nie s to i w  obronie  
sw ych  praw  zas ługu je  n a  pogardę .

N a  tern ob rady  p rze rw ano  do n a s tę p n e g o
dnia .

A n tysem iccy  posłowie wnoszą, aby  w ezwać 
r z ą d  do p rzed łożen ia  pro jek tu  do u s taw y  o o d 
łą cz en iu  Izb  han d lo w y c h  od p rzem ysłow ych  i u- 
tw o rz e n iu  osobnych Izb  przem ysłow ych . W n io 
sek  te n  zos ta ł należycie  popar ty .

K on iec  posiedzen ia  o godz. 8.

Fiskalizm  gorzeln iany.
Przem ów ienie  Dr. W łodzim ierza Kozłowskiego 
w uzasadnieniu  wniosku O ddzia łu  Przem yskiego na 
posiedzeniu Tow arzystw a  Gospodarskiego we Lw ow ie  

dn ia  3 m arca  1887.

(Ciąg dalszy).

Z aledw ie  dokonano  kosz tow nych  zm ian  w r. 
1882, l iczba gorze lń  do 566 i kw ota  p o d a tkow a 
się  powiększyła ,  a po tem  dopie ro  w sku tek  obaw y 
p rz e d  now ym  krachem gorzelnianym  się zn iży ła ,  |

rząd  wskrzeszając ustaw ą 19. m aja  1884. smutnej 
p a m ięc i zegary m iernicze  za p ro w a d za  p rzy m u so 
wo d la  go rze lń  pow yżej 50 hek to l i t ró w  system  
produktow y , n a z w a n y  s łu s z n ie  przez  posła  W o- 
lańskiego  n ie  p o d a tk ie m  kon su m e y jn y m , a le  sk o n 
sum o w a n iem  p ro d u c e n ta .  T ak  dośw iadczony  f iska-  
l is ta  j a k  m in i s te r  f inansów  de P re t is  u zna ł ,  że 
w A u s tr j i  te n  sposób  opodatkow ania  g o rze lń  nie 
je s t  p ra k ty c z n y m .  A  jakko lw iek  r e p r e z e n ta n t  
R ządu  r a d c a  B a u m g a r tn e r  w Izb ie  posłów  w r. 
1884 w za sa d z ie  stw ierdz ił ,  że w wielu okoli
cach  m ie jscow e rolnicze s to su n k i  55-hek to l i t ro -  
w yeh  g o rz e lń  ro ln iczych w ym ag a ją ,  Izb a  panów  
o d rzu c i ła  popraw kę Iz b y  pose lsk ie j ,  u s t a n a w ia 
j ą c ą  t e n  rozm iar  jako  g ra n ic ę  sy s tem u  p ro d u k 
tyw n eg o .  A ze 114 go rze lń  o powyżej 50 h litrów .,  
k tó re  wedle m e m o r ja łu  O ddz ia łu  T o w arzy s tw a  
ro ln iczego w T arn o p o lu  s tanow iły  50°jo p r o d u k 
cji, pozostaje ty lko  7, 111 zaś  albo zam kn ię to  
albo zredukow ano.

N a  tern n ie  koniec. Podw yższono  pomim o 
wniosku S p e n sa  w y d a tn o ść  kadzi zae ie rne j  z 5 
na  6 %  s topni ,  a w ięc w p o ró w n a n iu  do r. 1877 
o ca łe  3 s topn ie .  Oo więcej,  m a łe  g o rze ln ie  ze 
w zg lędu  n a  po d a tek  w ym ie rzony  w edle  czasu  
m a rn u ją  p r o d u k t ;  20»|o a lkoholu  g in ie  z powodu 
konieczności p rzy śp ie sz o n e j  fe rm en tac j i .  W ielk ie  
na to m ia s t  w ydobyw ają  z zac ie ru  ca łą  ilość a lk o 
holu, a oprócz tego d o zn a ją  przyw ile ju  w fikcji 
75°-s topn iow ego  sp iry tu su !  —  Że w rzeczy  s a 
mej p rzy  u d o sk o n a lo n y ch  a p a r a ta c h  i pos tęp ie  
te ch n ic zn y m  fabryki 90 do 90°/0 osiąga ją ,  —  
p rzy  zwrocie podatku  zaś  w razie wywozu za 
g ra n ic ę  w ed le  s to p n ia  sp iry tu su ,  p rz y p a d a  im 
20 p ro ce n t ,  a oprócz tego 10°/0 za w ysech , a 
więc raz em  3 0 %  bezpłatnie w zysku  —  ja ko  
prem ja  wywozowa.

Bonifikacje zw rotu  p oda tku  p łac i  k a s a  cło- 
wa, w której A u s t r ja  w kwocie 7 0 % ,  a W ęgry  
3 0 %  b io rą  udzia ł.  S tąd  odnosi wielką korzyść  
ta k  p a ństw o , ja k  i produkcja  węgierska , a p r z e 
w ażn ie  w ielcy fab rykanc i  w ęgierscy .  —  U  nas  
bow iem  p ro d u c e n t  n ie  wie najczęśc ie j ,  czyli na  
spożycie  w kra ju ,  czyli też  n a  wywóz sprzedaje ,  
a w ódka sp rz e d a w a n a  w d ro b n y ch  ilościach idzie 
przez  k ilka  pośredn iczących  rąk ,  zan im  się d o 
s ta n ie  do h a n d la r z a  h u r to w n e g o  ; te n  albo cały  
zysk z bonif ikacji  zw ro tu  sam  zab ie ra ,  albo dzieli 
się n im  z pośred n ik a m i.

S tą d  prem je zwrotne  n ie ty lko  go rze ln iom  
ro ln ic zy m  p ro d u k c j i  n ie  u ła tw ia ją ,  alo je szcze  
d a ją  gorze ln iom  fab ry cz n y m  w ażny  przyw ile j 
k onkurency jny .

H a — za p ew n e  sk a rb  na  tern z a r a b i a ;  p rzy  
p o d w yższen iu  o 9 0 %  od r. 1877, a o 3 0 %  od 
r. 1887 p o d a tek  pew no  o lbrzym io  ro śn ie ?

Nie, m oi panow ie , w zrós ł  on ty lko  w s to 
su n k u  do p o d w y ższ en ia  o 1 0 — 11 p r o c e n t ;  w r. 
1879 w y n o s i ł  2 ,453.710 zł., w roku  1884 zaś 
2,246.594 zł. A więc m im o tan iośc i  z iem io p ło 
dów p roducenc i  t r a c ą ,  a ska rb  nie wiele zyskuje. 
S łu sz n ie  też  s tw ie rd z i ł  m in i s te r  f inansów  P l e 
n e r  o j c i e c  w Izbie pose lsk ie j ,  że nie tyle  p re 
m je  wywozowe, ile zniżenie poda tku  przyczyn ić  
się może do rozwoju przem ysłu  gorzelnianego. — 
W sza k  n iższa  cena  t r a n s p o r tu  lis tów  p rzy czy n iła  
się do znacznego  pom n o ż en ia  dochodu z pi.czty.

Z daje  m i się, i e  n ik t  w k ra ju  się nie ł u 
dził,  iż za sa d n icz e  zn iżan ie  p o d a tk u  będzie za d a
niem  obecnej chwili .  A  ja k k o lw iek  p o d a tek  g o 
rz e ln ian y  w Galicji n ie p rz e rzu e o n y  n a  k o n su 
m e n ta  i tak  j e s t  dość wysokim, —  w y traw n i  
politycy w  ko n ce s ja ch  swoich i ofiarności d la  
p a ń s tw a  szli  tak  daleko, iż ze spokojem  p rzy
puszczali,  że Koło polskie , o ile to okaże się nie- 
zbędnem  za podw yższen iem  p oda tku  g o rz e ln ia 
nego g ło sow ać  będzie , że je d n a k  p rze p ro w ad z i  
te modyfikacje , k tó ry ch  us tró j  g o rz e lń  ro ln iczych  
w y m ag a .

J e sz c z e  więcej bowiem od wysokości poda tku  
w pływ a n a  p rodukcję  sposób opodatkowania, k tó 
ryby gorzelniom  rolniczym  w porów naniu  z  fdbry- 
oznemi zapew nia ł  m ożność dalszej egzystenc ji .  
N ie chc ie l iśm y  w cale zm ian  r a d y k a ln y ch ,  owszem 
p ra g n ę l iśm y  zachowania zasad obecnego system u  
nie dla jego w artości, ale dlatego, że w szed ł 
w życie, a że n a  polu go rze ln ic tw a  c iąg ła  ehwiej-  
ność  p ra w o d a w c z a  p ro d u ce n to m  się sprzykrzy ła .  
N a  p o d s ta w a c h  obecnego sy s tem u  je d n a k  można 
oprzeć liczne ulgi, k tó ry ch  gorze ln ie tw o  u nas 
n ieodzow nie  w ym aga . A  je ś l i  co było w s ta n ie  
pocieszyć k ra j  po do tk liw ych  d la  p rze m y s łu  n a f 
tow ego ustępstwach w spraw  ie naftow ej i po p rzy 
krzejszej d la  k ra ju  zwłoce, jak ie j  podw yższen ie  
ceł zbożowych doznało , to w łaśn ie  o tucha,  że po 
dokonan iu  tej ofiary G alic ja  od innych  ofiar przy  
ugodzie j e s t  bezp ieczna  i że swoje ju ż  zrobiła .

Nie spodz iew a liśm y  się w cale  cu k ie rk a  na  
osłodę pow yższych  dw óch go rzk ich  p igu łek ,  bo 
od słodyczy nas odzwyczajono ; czego j e d n a k  po 
dw óch  fryców kach  spodz iew ać  się m ie liśm y  zu 
p e łn e  praw o, to bezstronnego w ym iaru , beziozglę- 
dnej spraw iedliw ości na  polu  gorzelnictioa.

T y m c z a s e m  za ledwie d rzew em  z daw n y c h  
kadzi z pow odu redukc ji  go rze ln i  zapalono  n a  
kom inku ,  a a p a r a ta  w ynies iono  na  s trych ,  albo 
też żelazo  sp rz e d a n o  n a  le iznę ,  za ledw ie  kraj 
po d łu g ie m  ro z d ra ż n ie n iu  z powodu sp raw y  n a 
ftowej począ ł  w racać  do r e g u la rn e g o  t ry b u  życia 
po l i tycznego ,  u s i łu ją c  przeboleć  ponies ione  ze 
w zg lędu  n a  po l i ty cz n ą  ich  n ieodzow ność w s p r a 
wie g o rze ln ian e j ,  naftow ej i cłowej ofiary, — 
zjawia się  D eus ex m achina, ponow na  groźba  
fa b ry k an tó w  w ęg ie rsk ich  w sp raw ie  go rze ln iane j ,  
a co gorze j  pod jęc ie  je j  p rzez  rząd  w ęg ie rsk i  i 
przez  pó łu rzędow e o rgana  aus tr jack ie .

K rą żą  g łu c h e  wieści,  że znowu zupełna ta- 
bula rasa  n a  tem  polu  nas  do tknąć  może.

P om im o  tych  wieści, k tó rych  p raw dziw ość  
n a  wsi m ie sz k a ją c  p rzy  n iedok ładnem  ich o k re 
ślen iu  ze s t ro n y  n iek tó ry ch  dzienn ików  ocenić 
t rudno ,  w ie rzy l iśm y  w siłę odporną rządu austr ja 
ckiego n a  te m  polu, m ie liśm y  też zaufanie  leżą
cej zapewne w  jego zam iarach sprawiedliwości 
ekonomicznej.

W y jec h a łe m  z po lecen iem  oddzia łu  P r z e 
m yskiego bez ró żo w y ch  nadz ie i ,  ale je d n a k  
z p rzekonan iem , że uda się te ra z  p rzep row adz ić  
n iezb ęd n e  popraw ki w p raw ie  g o rze ln ian e m .  —  
P r a g n ą c  zorjen tow ać się w położeniu  dzięki go 
śc in n em u  pozwoleniu P re z e sa  A nk ie ty  go rze ln ia 
nej ,  p. P o lanow sk iego  i J E .  k s ię c ia  P re z e s a  To
w a rz y s tw a  gospodarsk iego , s łucha łem  gor liw ych  
ob rad  an k ie ty  go rze ln iane j,  p rze k o n a łe m  się  też 
o n iew esołym  wcale co do przyszłości gorzelnictwa  
horoskopie.

_ _ _ _ _ _ _  (Dok. nast.)

Z  iz b y  sądow ej.
P rz ed  są d em  k o le g ja ln y m  w Złoczowie to 

czy się  rozpraw a, k tó ra  n a jdow odn ie j  w ykazuje  
szkodliwość sw obody w za k ła d a n iu  Tow arzystw  
za liczkow ych  i b raku  n a leży te j  nad  n iem i 
kon tro li .

S p ra w a  d a tu je  je szcze  od roku 1881. N a 
p o d s taw ie  p rze d ło żo n y c h  s ta tu tów  zezwolił d. 21 

I w rz eśn ia  w y m ie n io n eg o  roku  są d  obwodowy w

Złoczowie na  w p isa n ie  .do r e je s t ru  spó łek  g o 
spodarczych  i zarobkow ych  „T o w a rz y s tw a  za licz
kowego w P o m o rz a n a c h  z n ie o g ra n icz o n ą  po rę -  
k ą “ k tó re  ukons ty tuow aw szy  się, w y b ra ło  cz łon 
kam i d y r e k c j i :  M ajera  S iga la  jako  dyrek tora ,  
M ojżesza I s s e r a  G ro s sa  jako  kas jera ,  Wolfa Mar 
k u sa  jako  kon tro lo ra ,  A n d ru c h a  M akucha  jako  
zas tępcę  dyrek to ra ,  M e n d la  S c h w a rz a  jako  zast. 
kas je ra  a W a sy la  N e s to ro w ic z a , ja k o  zas tępcę  
k o n tro lo ra .  .

Nowo za łożone T ow arzystw o egzystow ało  
k ilka  la t  spokojnie, n ik t  bow iem  nie w g lą d a ł  w 
je g o  spraw y. Ale ju ż  d. 9 paźdz. 1884 zapad ła  
u c h w a ła  rozw iązu jąca  je. Do komisji l ikw idacy j
nej wesz li  w te d y :  M ajer  S igal,  M ojżesz I s se r  
G ross ,  Bazyli  Ju rew ic z ,  J ó z e f  M akuch  i H e r s c h  
L e ib  S chaeh te r .

O d tąd  coraz bardz ie j  n ie  chc ia ły  się  „ sch o 
dzić k o ń c e 1*. P rzec iw ko  by łym  cz łonkom  dyrekcji  
w ytoczono dochodzenie  ka rne .  Z  ś ledz tw a poka
zało się , że g łów nem i p rzyczynam i u p a d k u  to
w arzy s tw a  b y ła  n ie o g lęd n o ść  dyrekcji  w p r z y j 
m ow aniu  cz łonków  i u d z ie la n iu  im  k red y tu ,  jak  
n iem n ie j  za wysouie kosz ta  ad m in is t ra c j i ,  a w 
szczególnośc i  za wysokie p łace  cz łonków  d y rek 
cji, w reszc ie  u dz ie lan ie  zbyt w ysokich  pożyczek 
i —  co z tego  wynikało  —  n ie p u n k tu a ln e  w p ła 
can ie  r a t  pożyczkowych.

D y re k c ja  aż nad to  dobrze zdaw ała  sobie 
sp raw ę  z swej dz ia ła lnośc i.  S m u tn y  re z u l ta t  m ia ł 
za p o d s ta w ę  nie b rak  ostrożności,  jeno  w pros t  
złą wolę i k a ry g o d n ą  n ie sum ieuność .

J a k i  był coi za łożen ia  T o w a rz y s tw a ?  Ju ż  
sam e n azw iska  in ic ja torów  m og łyby  s łu szn ie  były 
w zbudz ić  n ieufność ,  ta  zaś w kró tce  zna laz ła  po
parcie w całym szeregu  n iecnych  faktów. P a n o 
wie „d y re k to ro w ie1* S igal,  Gross i M arkus  u rzą 
dzali fo rm a ln e  gon i tw y  za ludźm i zam ożnym i,  
ab y  ich  w c ią g n ąć  do tow arzys tw a ,  a zły s tan  
in te re só w  w cale ich n ie  s k ła n ia ł  do obaw y, sam i 
bowiem  nie mieli nic do s t rac en ia .  C h a ra k te ry 
s ty c zn y m  epizodem z dziejów w spom nianej  go 
n itw y  je s t  oddanie  posady „zas tępcy d y r e k to r a 1* 
A ndruchow i . M akuchow i,  w łośc ian inow i,  który, 
j a k  sam  pow iada  „ne  znaje ni czy ta ty ,  ni pysaty.** 
Tę godność  ofiarowano m u n a tu ra ln ie  tylko d la  
tego, że m ia ł  p ien iądze ,  a panom  „d y re k to ro m “ 
udało  się w ła tw ow iernego  w ieśn iak a  wmówić, 
iż ce sa rz  w y d a ł  nowe praw o  i że osobiście p r y 
w a tn y m  nie wolno b rać  p rocen tu  od udzie lonych  
pożyczek, co tylko d la  tow arzys tw  zostało za- 
s t rze żo n e m .  M akuch  w łożył rzeczyw iście  w sku 
tek tego do tow arzys tw a  2.000 zł. z k tó rych  po
tem  o d eb ra ł  z w ielką b iedą...  zaledwie 300 zł.

Z araz  z początku  sw ego u rzę d o w a n ia  weszli 
członkowie dyrekc ji  w uk ład  z H e rsz e m  S ch re i-  
berem , a je n te m  in n y c h  tow arzys tw ,  p rzy rze k a ją c  
mu za w e rb o w an ie  członków i pop ie ran ie  w ogóle 
tow arzystw a, 2 0 %  rab a tu  z w łasnej  s ta tu te m  im 
przyznanej 3 p rocentow ej ta n t je m y  od udz ie la 
nych  cz łonkom  z funduszów  to w arz y s tw a  poży
czek. •

J u ż  z togo ła tw o od g ad n ąć ,  jakie powody 
sk łan ia ły  „D yrekc ję"  do lekkom yślnego  u d z ie la 
n ia  pożyczek w kw o tach  znacznych , .o sobom , 
które an i  s tanow isk iem  ani osob is tym  m a ją tk iem  
nie daw ały  żadnej g w aran c j i .  Chodziło  tu  po 
p ro s tu  o ta n t je m ę ,  o zyski za s t rze żo n e  z je d n e j  
s t rony  dyrekc ji ,  a z d rugiej  przez  n ią  S eh re i-  
berow i.

Z n a jzu p e łn ie jszą  tedy  św iadom ością  t r w o 
niono fu n d u sz  to w arz y s tw a ,  dopóki się  dało.

S ta je  się to w ięc^ u iew ą tp l iw em  skoro zw a
żymy, że w edle ze zn a n ia  likw ida to ra ,  Bazylego  
Ju rew icza ,  sk a rż o n o  po zg łoszen iu  l ikw idacj i  ty l 
ko tych  d łużników , za le g a ją cy c h  n aw e t  z m ałe-  
mi ra tam i,  od k tórych  m o ż n a  było  spodziewać 
się u z y s k a n ia  gotów ki,  a opuszczano  inDych cho
ciaż ze z n a c z n ą  su m ą  za lega jących ,  k tó rzy  w e 
dle w łasnego  wyrażenia ,  się cz łonków  dyrekcji  
byli „n iepew ni."

U  d z b a n a  T ow arzys tw a  zaczęło ucho grozić  
u rw an iem . , , ■ ,

Gdy ju ż  p raw ie  doszczę tn ie  s trw oniono  
niewielk i k a p i ta ł  z udzia łów  uzb ierauy ,  za c iąg a 
ła  d y rekc ja  pożyczki bądź  w b an k ach ,  t ą d ź  u 
osób p ry w a tn y c h ,  a oprócz tego  w y s ta w ia ła  i 
sp rz e d a w a ła  ze zn aczną  s t r a t ą  p rocen tów  w ysta 
wione a s y g n a ty  kasow e do t rze ch  m iesięcy  
p ła tne .

Z rę cz n em  p rz e d s taw ie n ie m  rzeczy  zdołano  
n ac ią g n ą ć  n a w e t  in s ty tuc je  zazw yczaj os trożne .  
I  t a k : k a s a  oszczędnośc i  w T a rn o w ie  udzieliła 
T ow arzystw u  k red y tu  do wysokości 4000 zł. na  
weksle na jda le j  za 6 m ies ięcy  p ła tne ,  po d p isan e  
przez firm ę T o w arzy s tw a  a nadto  przez  dw ie  a- 
k re d y to w a n e  osoby, podobn ie  K asa  oszczędności 
w D rohobyczu  k red y tu  do 2000 zł., dalej K asa  
oszczędnośc i  wo Lw ow ie k red y tu  do 4000 zł,, 
w reszc ie  T ow arzystw o  k redy tow e  w Brodach  dro-  
bn em i pożyczkam i ofiarowało, jak  te raz  w idać, 
na  p rze p ad łe  —  162 zł. 69 ct. ,

Było to najzw ykle jsze  w yłudzanie  po łączo 
ne je szc ze  z innem  oszustw em . W ykazy  d o łą 
czone  do p o d a ń  zaw iera ją  fa łszyw e d a ty ,  p rze d 
s ta w ia ją  ja k o  zam ożnych , ludzi,  zgoła n ie  posia
da jących ,  albo też p o s ia d a jący c h  tak m ało ,  że 
żadne  in n e  T ow arzys tw o  nie odw ażyłoby  się im 
udzielić  pożyczki.

W  n ie d łu g im  czasie sw ego  i s tn ie n ia  przo- 
s la ło  T ow arzys tw o  K as ie  o szczędność '  w T a r n o 
wie 19 weksli do ree sk o n to w an ia .  Z tych  11 we
ksli m im o z a sk a rż e n ia  do tychczas  zap łacone  n ie  
zos ta ły .  P o d o b n ie  s ta ło  się z 6 w ekslam i p rzy -  
s lanem i do K asy oszczędności w D rohobyczu , tu 
dzież 9 w ekslam i lwowskiej K asy  oszczędnośc i i 
6 T o w arzy s tw a  k redytow ego w B rodach .  Ł ą c z n a  
su m a  tych  n ie zap łaconych  w eksli  wynosi 9418 
zł. 67 ct.

W ciągu  ś ledz tw a  s tw ie rd z o n o ,  iż n a  64 
podpisów  wekslowych pochodzi 21 od osób m a 
ło le tn ich ,  24 od osób n ie m ających  żadnego m a 
ją tk u ,  a re sz ta  b ądź  od osób, k tó ry ch  odszukać 
nie m ożna, lub też od takich, k tó rych  członkowie 
D yrekcj i  ty lko  podstępem  przez z łudne  p rz e d 
staw ien ie ,  iż podpisem  tym  do niczego się n ie  
zobow iązu ją  i żadnej szkody s tąd  nie odniosą, 
do p o dp isan ia  weksli nak łon il i .  N ad to  prawie 
połow a tych akc ep tan tó w  i wystawicie li  w ekslo
wych  nie są  i nie byli  w cale cz łonkam i T o w a 
rzys tw a .

D ochodząc swej k rzyw dy  rzeczone  in s ty tu 
cje, na ra z i ły  się na  to, że n ie ty lko  nie zdołały  
wydobyć kw ot udzie lonych ,  lecz je szcze  ponosić 
m uszą  kosz ta  p o s tępow an ia  sądowego.

Zm nie jszony  o b ró t  kap i ta łu  T ow arzys tw a  
by ł powodem, że i tan t je m y  członków dyrekcji  
coraz m a la ły .  P rz e m y ś ln i  tedy  żydkowie w p a 
dli n a  now y k o n c e p t ;  zab iegom  ich udało  się 
p rzep row adz ić  zm ian ę  s ta tu tó w ,  na  mocy której 
p rzyznano  im roczną  pen s ję  po 500 zł.

O d tąd  T ow arzys tw o  coraz  szybszym  kro 
k iem  dąży ku ru in ie .

W  r. 1884 do lu tego p rzyby ło  za ledw ie  4 
now ych  członków, zaś od lu tego  już  ż a d en  w ię 
cej n ie  przybył.  W  m aju  1884 zaczęto g ro m ad n ie  
wycofywać udzia ły .  W je d n y m  m ies iącu  w ypo
w iedz iano  2444 zł. W  czerw cu  n ie  udzielono

ju ż  an i  jednej  pożyczki, w s ie rp n iu  wycofano 
udzia ły  n a  7801 zł. 03 ct.,  a  p rzychód  w tym 
m ies iącu  w y n o s i ł  tylko 55 zł.

Oprócz w ym ien ionych ,  p rz y c z y m łj  7się do 
tego jeszcze  in n e  p rzyczyny .

J e d e n  z św iadków  z e z n a ł  np., że G ross  
w s tępu jąc  do T ow arzys tw a ,  nie miał,  j a k  to m ó
wią. an i  d u tk a  w k ieszeni,  a ju ż  w połowie roku 
1884 o tw orzy!  sk lep ,  k tó rego  w artość  oszacow ano 
co na jm n ie j  n a  1000 zł.

D z iw n e m  j e s t  także, iz będąc  w tak  złej 
skórze, T o w arzy s tw o  ty tu łem  „odczepnego** p rzy 
znało  i w yp łac iło  faktorow i S eh re ib e ro w i kwotę 
1000 zł.

Nie po p rze s ta jąc  na  tem, co już z fu n d u  
szów T o w arzy s tw a  n a  w ła s n ą  korzyść w yssali ,  
po s tan o w il i  w ym ien ien i ichm ośeie  posunąć  się 
je szcze  dalej.

D n ia  20 kw ie tn ia  1884 zg in ę ła  n a g le  z b iura  
T o w arzy s tw a  kw ota 523 zł. P rzeprow adzone  w tym 
k ie runku  ś ledztwo przez ż a n d a r m a  T u rc z y n a  wy
kazało, że owa k radz ież  by ła  tylko upozorow aną 
i że I s e r  G ross  w p o rozum ien iu  z W olfem  M a r
k u se m  schow ali  owych 523 zł. p rzed  sam em  do
n ie s ie n ie m  o k radz ieży . .

Je szc ze  > przed wykryciom  sposobu , w jak i  
rze czo n a  kw ota  zg inę ła ,  M a rk u s  i G ross ,  zwo
ław szy  rad ę  nadzo rczą ,  .p rzep row adz i l i  uchw ałę ,  
na  mocy której owe 523 zł. m ia ły  być w ciągn ię te  
w ru b ry k ę  rozchodu.

G ross  s fa łszow ał n ad to  protokół.  N a  k ilka 
tygodn i bowiem  przed  l ikw idacją ,  d. 25 s ie rp n ia  
1884, w p isa ł  on bez w iedzy p ie rw szego  d y re k 
to ra ,  S iga la ,  do k s ią g  że każdy  z t rze ch  cz łon 
ków dyrekcji  n a  pokrycie  b raku jące j  kwoty zło
ży ł po 174 zł. 3 3 %  ct.

S p o s trzeg łszy  to, S igal w n iós ł  ska rgę  do 
sądu. W ted y  M arkus  w y sk ro b a ł  w księdze k o n 
tro lne j  jego  nazw isko  i w pisał swojo tak, iż sam 
f iguruje dw a razy  z kw o tą  174 zł. 33Y3 ct.

Oto p rze b ieg  sp raw y ,  której ep i log  ro zg ry 
wa się  c becn ie  przed  k ra tk a m i  sądow em i.  W yrok  
je szc ze  n ie zapadł,  skoro zaś zapadnie, uwiado 
m im y o n im  szan. czy te ln ików .

W  dn iu  dzisie jszym p rzed  ła w ą  p rzy s ię 
g łych  m ia ła  odbyć się c iekaw a rozp raw a  prasow a 
p. L u d w ik a  Ż ych l iń sk iego  przeciw  redak to row i 
jednego  z tu te jsz y ch ,  n ieszczególnej s ław y uży 
w ających  p ism  p e r jo d y c zn y c h ,  p. Ja n o w i  G n ie 
woszowi. , ,

P a n u  L. Ż y c h l iń sk ie m u  n ie  podobał się 
wniosek ks. A d a m a  S ap iehy  w Sejm ie  p o s ta w io 
ny, w spraw ie  n a u k i  ję z y k a  n iem ieck iego  w n a 
szych  szkołach ś redn ich .  „Oburzenie** sw oje  w y
pow iedz ia ł  on d ruk iem  w  K ra ju  p e te r sb u rsk im .

; To znow u n ie  podobało  się p. G n iew oszo 
wi i w p iśm ie  swojem . wyehodzącem  we L w o 
wie, odm ów ił  p. Ż ych l iń sk iem u  ko m p e ten c j i  do 
za b ie ra n ia  głosu  w sp ra w a c h  pub licznych .  P rz y  
tej sposobnośc i  za rzu c i ł  m u ,  że dla kok ie te r j i  z 
R os ją  n ie  w a h a ł  się poświęcić  na jb liższe j  rodzi
ny, k tó rą  za w ik ła ł  _ w procesa  k ry m in a ln e  n a j 
w s trę tn ie js ze j  n a tu ry ,  że n as tęp n ie  w szed ł  w po 
rozum ienie  z obozem t. zw. , moskalofilów" lw ow
skich  i puśc ił  s ię  n a  apos to ls tw o  idei szeroko  s ło 
w iańsk ie j  w Galicji .

' ,W  końcu  a r ty k u łu  sw ego au to r  zwrócił  
u w agę  w ładz a u s tr jac k iae h  n a  p a n a  Ż ychliń-  
skiogo.

P a n  Ż. na  p o d s taw ie  tego a r ty k u łu  oskarży ł  
p. G niew osza  o oszczerstwo.

N a  rozp raw ę  dzis ie jszą  zebra ło  , się sporo 
publiczności.  R ozp raw a zos ta ła  j e d n a k  odroczoną 
przez  p rzew odn iczącego  t ry b u n a łu  p. radzcę N i- 
ta rsk iego ,  n a  podstaw ie  zgodnych  wniosków s t ro n  
co do zaw ezw an ia  now ych  św iadków.

Ja k o  św iadkow ie w tej sp raw ie  b ę d ą  f igu 
rować ludzie, zn a n i  w spo łeczeńs tw ie  Iwowskiem, 
a n aw e t  w k ra ju  —  więc rzecz, k tó ra  za pa rę  
tygodn i rozeg ra  się przed t r y b u n a łe m  tu te jszego  
sądu  p rzy s ięg ły ch  obiecuje się jako  n a d e r  c ie 
kawa, zw łaszcza, że poczciwy Lw ówek oddaw na 
ju ż  n ie lu b o w a ł  się del ic jam i „ b o r b “ d z ie n n i
karsk ich ,  kończących  się zwykło ep i log iem  w sali 
sądu  k rym ina lnego .

K R O N I K A .
L w ów , dnia 18 m arca

K s i ą ż ę  M a u r y c y  MontKPart Sachsen K ur-  
land zmarł d. 16 bm. pod Wiedniem w swym p a ła 
cu na Gaiitzynbergu. Książę mało się u d z ie la ł ; l u 
dność wiedeńska prawie go nie znała. Nazwisko je 
go stało się pośród niej głośnem jedynie z powodu 
zawikłanego procesu, który książę wytoczył sąsie
dniej gminie Dornbacb, chcąc Galitzynberg zamknąć 
dla publiczności. Proces skończył się przegraną 
księcia.

Z m arły  b y ł  synem hrabiego, później księcia 
Ju l ju sza  T h ib au l ta  Montlćart ,  k tó ry  jako oficer sar- 
dyuski poślub ił  księżniczkę ' K ry s ty n ę  S a sk o -K u r -  
landzką , wdowę po ks. Karolu E m an ue lu  Sabaudzko- 
C a r ig nań sk im ,  a m atkę  późniejszego kró la  A lberta ,  
O ddała  mu ona rękę  z wdzięczności za to, iż ją  w y
ra to w a ł  z płomieni podczas pożaru , k tó ry  w r. 1810 
w szczą ł się na ba lu  w pałacu  austrjackiej am basady  
w P ary żu ,  u ks. Schw arzenberga .  H ra b ia  dopiero 
jako ojczym k ró la  Karola A lb e r ta  i arcyks. Marji 
E lżb ie ty ,  małżonki arcyks. R a iu e ra ,  został przez 
cesarza  aus tr jack iego  wyniesiony do godności k s ią 
żęcej. >

, Syn z tego m ałżeństw a,  zm arły  w łaśn ie  M au
rycy, b y ł  n a  podstaw ie  sw ych  związków rodzinnych 
spokrewniony z dynast ją  w łoską  i au s t i ja ek ą .  N ie 
boszczyk ożenił się p rzed 30 la ty  z W iedenką, p an 
ną. W ilh e lm in ą  Marją Arnold , Da cześć której n a 
zw a ł  sw ą posiadłość Willu-lrainenberg. Mimo to d a 
w na  jej nazw a Galitzynberg, (od pierwszego posia
dacza ks. Gaiitzyna) używ aną  je s t  dotąd praw ie  w y
łącznie. ■

Dyrekcja poczt 1 telegrafów przeniosła 
a sy s te n ta  pocztowego, A le k sa n d ra  Szluha, z Meidlin- 
gu do Podwołoczysk.

Nowa staeja telegrafu zosta ła  o tw a r tą  w 
Ja n o w ie ,  koło Lwowa. 1

Marcowe figle. Z a m h ó  śnieżna przycichła 
nieco dopiero wczoraj w połuduie, niemało jednak  
spraw iw szy  k łopotu  w czasie swego panow ania  za 
rządom kolejowym i w szystk im , do u trzym ania  k o 
munikacji powołanym insty tucjom . ;

W  nocy około godziny 10 zaozął niespodzianie 
deszcz padać. W idocznie w górne regiony w d a r ł  się 
ciepły prąd  powietrza, który nie w yw arłszy  w pływ u 
n a  ogólną tem pera tu rę ,  w yw ołał skroplenie  się w i l 
goci w postaci deszczu. Poniew aż w w ars tw ach  przy 
ziemnych p an ow ała  te m p e ra tu ra  4°  poniżej zera, 
więo deszcz ów spad łszy ,  p rzy m arza ł .  D z iw ne  z ja 
wisko trw ało  nie d ługo  : deszcz zwolna m ięsza ł  się 
z śniegiem i wkrótce zupełnie  w śn ieg  przeistoczo
ny, przyprószył dość znacznie już nagrom adzone za
pasy  te j substancji .

R ano  tem p e ra tu ra  się podniosła. D ro bn y  śn ie 
żek prószy jeszcze, ciągle ale już  skąpo. Czy w śpi- 
ch rzu  atmosferycznym wyczerpały , się jego z a p a sy ?  
Na pewne przypuszczać tego nie można, jakkolw iek  
w c iągu ostatniej zamieci zuży tą  zos ta ła  zd um iew a

jąco olbrzymia ilość śn iegu .  Można ją  obliczyć przy 
pomocy b arom etru  i rzeczywiście k tó ry ś  s ta tys tyk  
dokonał tego nie żału jąc trudów. O g ła sz a  on w n ie
mieckich dziennikach, że ilość śn iegu  upad łego  w 
tym czasie wynosi około 1 9 ,0 0 0 .0 0 0  cen tna rów . G d y 
by ową masę  n a  niewielkiej nagrom adzić  przestrzeni 
s tanę łaby  góra  śmiało z najwyższem i mogąca iść u 
lepsze, a gdyby  ta  góra  s ta ja ła ,  uzy sk ana  z tąd  wo
da w ysta rczy łaby  do u tw orzen ia  jez io ra  p ie rw szorzę
dnej wielkości. -

Walne zgromadzenie krajowego Towarzy 
s tw a  kupców i p rzem ysłow ców  we Lw ow ie  odbędzie 
się w poniedziałek  d. 21 m arca  188 7  o godz. 6 %  
po po łud n iu  w wielkiej sali ratuszowej.

R a d a  m i a s t a  L w o w a  o dby ła  wczoraj wieczór 
zwykłe swe posiedzenie pod przewodnictwem p ie rw 
szego de lega ta  d ra  Gryzieckiego.

R a d a  udzie la  urlopu  do końca lipca radn em u  
drowi Z. Samolewiczowi, który  dla p o ra tow an ia  zd ro 
wia zm uszony  by ł  w yjechać  do M eranu. 
i Po uchw alen iu  n ag ło śc i  przyjęto wniosek sekcji 

czwartej, aby  wynająć pew ną  rea lność  przy ulicy na  
Błoniach za 525  zł.  rocznie n a  szp i ta l  choleryozny, 
na p rzypadek  gdyby  ktoś z przyjezdnych z a p a d ł  na 
tę chorobę; ciągle bowiem jeszcze możliwość, zaw le
czenia  cholery nie j e s t  wykluczoną wobec sporadycz 
nego ukazyw an ia  się jej w  różnych krajach .

Do komisji adminis tracyjnej n ies ta łych  docho 
dów w y bran i  zostali? pp. B ard asz ,  D ym et,  C iehciń- 
ski, Św is te rsk i ,  G ołąb , W alich iew icz  i K rasuck i  a 
jako  z a s t ę p c y : Marchwicki,  G etri tz  i Ciesielski.

R e sk ry p t  R ad y  szkolnej krajowej o za tw ie rdze 
niu p rzem iany  szkoły ludowej żeńskiej im ienia  Św 
Antoniego z czteroklasowej na sześc iok lasow ą 1 za
tw ierdzen iu  organizacji nowej szkoły  ruskie j imienit 
Szuszk iewicza  przyjęto do wiadomości. —  Następnie 
uchwalono systemizować przy  szkole ludowej imienir 
K onarsk ieg o  posadę ka tec he ty  rz. k a t .  z p łac ą  50C 
zł. rocznie,  ale z tem zastrzeżen iem , że t a  uch w ałi  
nie m a  wejść do s t a tu tu  organizacyjnego d la  szkól 
miejskich ; d la  funduszu  ubogich izraelickich w y a sy 
gnowano 15 0 0  zł.  z funduszu  k a r  po licy jnych ; po
stanowiono zakupić pasmo g ru n tu  przy ulicy Ź ró d la 
nej celem rozszerzeni t tej ulicy i uchw alono  w y b u 
dować 1 k a n a ł  b e to n o w y -*od domu inw alidów  przez 
ulicę W eteranów do k an a ru  głównego w ulicy Ź ró 
dlanej kosztem 3 9 0 0  z ł . ; wreszcie  zała tw iono  kilka 
rekursów  budow niczych, poezem n as tąp i ło  posiedze
nie tajne.

Zmarli 'w e L w ow ie: Alojzy Mirski, obyw. 
ziemski 59. 5

Sokoły lwowskie u dają  się w czerwcu dc 
P rag i  na jub i leuszow ą uroozystośc Sokołów cze
skich.’

W yjazd  ze L w ow a  n as tąp i  23 czerwca. Z ap i
sywać i się należy już  teraz. W  wycieczce mogą 
wziąć udział 1 nienależący do T ow arzystw a  "„Sokół ‘

N a s t ę p c a  t ronu  serbski w y g ra ł  1 00 .0 09  fran 
ków na ostatuiem losowaniu pożyczki serbskiej .  Lcs 
na który pad ła  g łó w n a  w ygrana ,  by ł bowiem w jegc 
posiadaniu.

K r a j o w e  Towarzystwo kupców i prze
m y s ł o w c ó w .  D n ia  14 b, m. odbyło się w lokale 
tow arzystw a posiedzenie zarządu głównego, na któ- 
rem ze sp ra w  w ażniejszych zała tw iono nas tępujące  :

1. W y s łu c h a n o  z zadowolnieniem 's p r a w o z d a 
nia deputacji,  k tóra  b y ła  w imieniu tow arzys tw a  u 
Jeg o  E ksc .  P a n a  N am ies tn ik a  z p rośbą  "o poparcie 
sp raw y  u tw orzen ia  przy c. k. szkole politechniczne 
we Lw ow ie  W ydzia łu  h and low ego , '  w m yśl uchw ał] 
zeszłorocznej sejmu, powziętej w sku tek  wniesione; 
przez T ow arzystw o petycji, —  oraz w sprawie  p o 
żądanego rozszerzenia państwow ej szkoły  p rzem y sło 
wej we Lwowie. D epu tae ja  p rzed s taw iła  J ,  E . P an u  
N am iestn ikowi, że u tw orzenie  pomienionego W y d z ia 
łu  handlowego w ym agałoby  Btosunkowo bardzo m a ł e 
go ro c z n ie '  kosztu, ponieważ już  4 k a ted ry  .tego! 
W ydzia łu  przy szkole politechnicznej istnieją. * Jegc  
Excel P a n  N am ies tn ik  zapew nił  deputaoję  o swoich 
najlepszych chęciach d la  sp raw  przez 'n i ą  p rz e d s ta 
wionych i p rzy rzek ł  zrobić dla  nich wszystko, oo 
tylko możliwem będzie .

2. Uchwalono popierać najusilniej , założoną 
obecnie we Lwowie przez grono członków krajowego 
T ow arzystw a  kupców i przem ysłowców stosownie do 
dążeń jego zarządu  i uchw ały  pierwszego zjazdu 
kupców  i przemysłowców Spółkę k ra jow ą dla hand lu  
hurtow nego  z poręką ograniczoną, której zapro toko
łow any ju ż  sądownie s t a tu t  ‘ i b lank ie ty  do p rz y s tą 
pienia  na członków znajdu ją  się w biurze krajowego 
Tow. kupców i przemysłowców

3. O dczytano i przyjęto przygotow ane na  walne 
zgromadzenie, k tóre  się odbędzie dn ia  21 bm., s p r a 
wozdanie zarządu z czynności Tow arzystw a za czas 
od poprzedniego zgrom adzenia .

4. Przyjęto  sprawozdanie  kasowe, k tóre  p rzed
łożone będzie na  w alnem zgrom adzeniu .

5. Postanowiono wnieść petycję do R ady miej
skiej we Lwowie o w ysta ran ie  się zachow ania  oby
watelom m ias ta  dawnych praw  co do pe łn ien ia  obo
w iązku służby  wojskowej w razie powołania  ich do 
pospolitego ruszenia .

6. Przyjęto do wiadomości, że w biurze T o
warzystwa założoną została  „Czarna księga“ dc 
w pisyw ania  nierzetelnych odbiorców towarów.

7. Przy ję to  do T ow arzy s tw a  dwócl nowych 
członków rzeczyw is tych .  ,

8. P rezy d ju m  zarządu * o z n a jm iło , i e  wobec 
lioznycn zgłoszeń o b lan k ie ty  na deklaracje  dla chcą 
cych obesłać w ystaw ę kra jową sprowadziło  od ko m i
te tu  głównego %tejże nowy znaczny zapas rzeczonych 
b lankie tów , k tóre  na  żądanie  każdem u chętn ie  w y
daw ane  lub w ysy łane  zostają  przez biuro T ow arzy
stwa, • znajdujące się przy ulicy T ryb un a lsk ie j  1. 1 
na pierwszem piętrze, a o tw arte  w każdy dzień po
w szedni od godziny 9 do 12 z rana .

N a s z e  m i e j s c a  lecznicze , J a k  n ieraz  w y
glądają  nasze miejsca lecznicze, w  których chorzy s zu 
ka ją  zdrowia, przekonać  się można z rozpraw, jak ie  się 
toczyły przed kilkoma dniam i w W ydzia le  krajowym 
z powodu wniesionej przez gminę Z akopane petycji 
o udzie len :e bezprocentowej pożyczki w kwocie 300C 
złr. D la  zbadania ,  o ile u p raw nioną  i um otywow aną 
jee t  ta petycja, w y s ła ł  b y ł  W ydz ia ł  k ra jowy do Z a 
kopanego radzcę swego, d ra  Michalczewskiego, i po
lecił mu wystudjować s tosunk i tej gminy, jej gospo
darkę jej majątek . R a d z ra  Michalczewski w yw iązu
jąc się z swej misji przed łoży ł spraw ozdaniu , w któ- 
rem w ykazał,  że w Z a k o p a n e m :

1) wiele domów m ieszkalnych, notabene ‘ i ta 
kich, które latem są w ynajm ow ane chorym nie po
s iad a  kominów, że okna byw ają  za m ałe ,  drzwi za 
niskie, p rog i za wysokie, pedłogi przeważnie nie-
podsypane, pow ały  nie wylepiane, izby bez pieców — 
a wszystko sprzeciw ia się is tniejącym przepisom o 
policji ogniowej, i oddz ia ływ a szkodliwie n a  zd ro 
wie mieszkańców —  a w  szczególności n a  zdrowie 
gości przybywających podczas la ta  ;

2) że dw orki nowo budow ane są  bez na leży
tego odstępu od dróg gm innych t

3) że drogi gm inne  nie są  obsadzone drze- 
wam i ; s

4) że len i konopie moczone byw ają  w  poto
kach w  obrębie za m ie sz k a n y m :

5) że bydło bite '  byw a * . domach p ry w a
tnych  ;

; 6) że cm en tarz  je s t  położony w ś ro d k a  wsi
7) że między u l ic am i  nie m a  przeprowadzo-
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nyob poprzeczn ie. Wszystkie te w a d liw o ści stwier
d z ił dr. M ich a lczew sk i na p od staw ie osob istych  o- 
g lęd zin .

Otrzym awszy taki rap o r t  polecił W y dz ia ł  k r a 
jowy gminie usunąć  w szystkie  te wadliwości (z w y
ją tk iem  oczywiście zapisanej pod nr.  2, bo odsuwać 
zbudowanych domów na przyzwoitą odległość od 
drogi gminnej niepodobna), a równocześnie  zaw ezwał 
do pomocy starostw o nowotargskie  i T owarzystw
T atrzańsk ie.

Co zrob i łoTow. Tatrzańskie nie wiemy, ale staro
stwo na usprawiedliwienie tego, iż pozwalało pod 
swem okiem zaniedbywać przepisy ustawy policyjnej 
i ogniowej, zrobiło przynajmniej tyle, iż zbadało 
budżet gminy Zakopane i przedłożyło Wydziałowi 
krajowemu sprawozdanie wykazujące, iż m a ona do
chodów 1500 zł. a wydatków 17 00  zł . ;  niedobór 
pokrywa dodatkami do podatków. Ponieważ zaś po
datki wynoszą w tej gminie 13 72  złr . przeto cho
ciażby cna podniosła swe dodatki do wysokości 100% , 
nie mogłaby i wtedy spełnić tych ulepszeń, które 
Wydział krajowy, nakazał, a które obliczone są na 
3 0 0 0  zł.

O trzym awszy to sprawozdanie ,  u ch w a l i ł  W y 
dział krajowy pożyczyć gm in ie  Z akopane 3 0 0 0  zł. 
bez procentu, byle tylko p o n a p r a w ia a  w szystk ie  te 
wady, jakie w y k a z a ł  rap o r t  d ra  Michalczewskiego.

Przepowiednia w y l e w ó w .  O bserw atorium  
Szkoły politechnicznej lwowskiej zw raca uw agę ogółu 
na  to, iż zachodzi obaw a wylewów. W e d łu g  progno
zy tego obserwatorjum będziemy mieli kilka dni 
mglis tych i pochm urnych , poczem, około 24 b. m. 
nastąp ią  znowu znaczne opady śniegu lub deszczu, 
a ku końcowi miesiąca będziemy mieli prawdopodo
bnie wylewy. Zatem  w ypada mieć się na  baczności 
i z góry poczynić wszystko co po trzeba do zapobie
żenia katastrofie , a przynajmniej do jej zmniej
szenia.

Z Brodów nam piszą :
(n .)  W  m ałej wiosce „C hodaku" pow. brod*- 

kiego zdarzy ł się następujący  sm utny  w ypadek. P e 
wien gospodarz sprzedawszy na ja rm ark u  dwa woły 
za 150  zł. w rócił do domu i położył pieniądze te 
n a  s tó ł gdyż przez okno zobaczył swego kuma, do 
którego m ia ł  ważny in teres ;  wyszedł do niego i roz- 
maw »ł z nim. Tym czasem  dw unasto letn ie  dziewczę 
jego zobaczywszy ładne  papierk i  na stole, rozdarło 
je włożyło do g a rn k a  i postawiło na kuchnię,  aby 
się zgotow ały . Po niedługiej chwili w szed ł ojciec a 
nie widząc pieniędzy na Btole zaczął  krzyczeć i wo
ła ć  gdzie pieniądze. N a to dziecko opowiada mu, że 
się n a  knehni go tu ją  Ojciec popatrzywszy się do 
g a rn k a  a w idząc tylko drobne zm k łe  nieużyteczne 
już pap ierk i,  w rozpaczy p o rw a ł  siekierę i rozbił 
dziecku głowę. O przy tom niaw szy  poszedł do stodoły 
i z żalu powiesił się.

Żona jego, k tóra  b y ła  zaję ta  kąpaniem swego 
niemowlęcia usłyszaw szy krzyk, zos taw iła  niemowlę 
w wanience i wybiegła  do izby, aby się dowiedzieć
0 przyczynie tego gwałtu. Zobaczywszy swoje dzie
cko trupem wybiegła na podwórze z krzykiem, lu 
dzie się zbii gli i zaczęli szukać i znaleźli męża po
wieszonego w stodole. Tymczasem niemowlę zosta
wione same w wanience utopiło się. Tak tedy w je-  
nym kwadransie zszedł ojciec z dwojgiem dziećmi 
ze świata, a przyczyną wszystkiego był nieszczęsny 
pieniądz.

Nieszczęśliwy wypadek. Czeladnik sz ewski, 
14-letnt chłopak, Karol Weintritt ,  zsuwając się wczo
raj o 6 godz. po porączy schodów w gmachu tea
tralnym, spadł z drugiego piętra i nim go odwie
ziono do Bzpitala, ducha wyzionął.

Podrzucenie. W kamienioy przy ul. Weso
łej liczba 3 podrzucono wczoraj wieczorem dziecię 
płci żeńskiej dwumiesięczne.

Wyrodna matka złożyła je na szafie, stojącej 
na schodach, zwanej szafarką. Dziecko oddano do 
szpitalu powszechnego, do oddziału podrzutków, a 
za m atką wdrożono śledztwo. ' “ 1

Herbata i  papryka. Podczas rewizji sani-
r : CyJD8J konanej w handlu korzennym Jó- 

arCa Leona Sapiehy, znaleziono
ści k t ó r e ^ r  '  papryki Podejrzanej jako-
ie  łoK J skonfiskowano. Obecnie okazało się,

, raca  herbata była odparzona i zaprawiona
em palonym, zaś p a p ry ka  b y ła  mięazan iną  bar- 

hsgo drzewa i znacznej ilości tab ak i  czerwonej za- 
wierająoej jak  wiadomo, sporą dozę n ikotyny.

Z a  sp rzedaw anie  tych falsyfikatów zdrowiu 
szkodliwych sk aza ła  policja Bchwarca n a  zapłacenie 
grzywny w kwocie 20  zł., ak ta  zaś tej sp raw y  ode
słano  do M ag is tra tu  celem dalszego urzędow ania.

L itera tu ra  i S ztu k a .
?lła  CZem na8  ̂ Posl°wi® w Sejmie ra

dzili? Pod takim tytułem wydał poseł Teofi l  Meru- 
ŁoWjC* pu polsku i po rusku dwie broszurki (polska 

wBztuje L ct., a ruska, że obszerniejsza, więc 10 
ct.„ w k órych podaje treściwy a popularny prze
gląd wszystkiih prac podjętych na ostatniej sesji. 
Rzeoz jest tak dobrze i z pewnem zacięciem dzien- 
nikarskiem napisana, że nawet człowiek inteligentny 
może przeczytać z zajęciem tę broszurę, przeznaczo
ną dla ludu. Posłowi Merunowiczowi winszujemy 
szczerze tej pracy, bo jes t bardzo dobrą, a że jest 
pożyteczną, to pewDa.

* Prelekcja prof. Strakoscha, słynnego de- 
klamatora, odbędzie się w niedzielę wieczorem o g.

w Kasynie mieszczańskim. Program jest nastę
pujący; Wielka scena na forum z Juljusza Cezara; 
Erlkónig G oethego ; seena koło wieży ze Zbójców 
Szyllers; ballada Coppego „Rozbitek"; i „Powrót 
Taty" Miokiewicza. Wszystkie te utwory deklamo
wać będzie p. Strakoseh po niemiecku. Bilety są do 
nnbyeia w księgarni Gnbrynowicza, po cenie 2 złr.,
1 tir. i 60 cl.
. * Pref. Roberth urząd za  w niedzielę o godzi- 

oie 4  po południu  w K asyn ie  miejskiem p r z e d -  
■ t a w i e n i e  d 1 u d z i e c i .  Ceny Bą znacznie zui- 
żon«. a sztuki będą  w ybrane  takie, k tóreby  n a jb a r 
dziej dziatwę ubaw iły .

Rozmaitości.
—■ Fundacja kucharska. W  Słowie  w arszaw - 

*‘ iem cz y tam y ; Członkowie kunsztu kucharsk iego  
* dobrej chwili rozpoczęli s ta ran ia  o zawiązanie 
własnej korporacji . Oto bowiem, pewien eks-kucharz, 

•óry p row adził  rozmaite zakłady ku linarne  z r a -  
nsoią p rzy ją ł  wiadomość o tworzącym się cechu,
wiadczając, i i  na ten cel ofiaruje połowę swego 

Majątku. Ofiarodawca nie życzy sobie wyjawienia 
u&zwigkai a deklaracja uczyniona jes t zupułnie serjo, 
z Ostrzeżeniem wszakże, iż formalności prawne d a 
rowizny mogą nastąpić dopiero po faktycznem za
twierdzeniu i utworzeniu cechu. Fundacja to po 
Ważna, czyni bowiem około 100 tysięcy rubli, z któ- 
rycli znaczna część ma pójść na  założenie szkoły 
Wyłącznie dla praktykantów kucharskich. Ofiaro
dawca pragnie, aby w szkole, oprócz elementarnego 
kształcenia, były wykładane ogólne wiadomości z nauk 
Przyrodzonych, cbemji, oraz rysunki.

—  15.000 franków za bukiety balowe. — Przed 
Paryskim sądem handlowym staną ł  w tych dniach 
Margrabia Beauharnais, zapozwany przez ogrodnika

D uponcbelle  o zapłacen ie  drobnostk i 1 5 .000  franków 
za bukie ty  balowe,

P a n  D uponehe lle  skargę  swoję s form ułował 
w nas tępujących s ł o w a c h : „Nie mogłem pani m a r 
g rab in ie  posłaó p ierwszego lepszego buk ie tu  fiołków 
lub zwyczajnych róż. Co rano przychodziła  do mnie 
p ann a  s łu żąca  i p rzynos iła  mi próbkę toalety swojej 
p a n i ; trzeba  było dobierać kw iaty  tego samego od
cienia. Z powodu bukie tu  li jaeyntów do sukni bćlio- 
trope m u s ia łem  raz sześć godzin jeździć w doróżce 
po mieście, bo do dw u nas tu  gałązek, k tórych było 
potrzeba, brak ło  mi trzech. Cudem ja k im ś  znalazłem 
je w oknie na facjatce u ubogiej szwaczki,  k tóiej 
zap łac iłem  je  na  wagę z ło ta ,  albowiem wszystkie, 
jak ie  były u ogrodników, nie odpowiadały  kolorowi 
sukni. —  la n y m  razem z powodu bukietu róż we 
m chu, k tó ry  m u s ia ł  być dobrany do różowej toalety 
nakrap iane j srebrem, pojechałem specjalnie pocią
giem kurjerokim do N ic e i ; d la zrobienia  bukie tu  
z roślin egzotycznych do japońskiej toalety poświęci
łem  najcenniejsze okazy mojej c ieplarni."

M argrab ina  B ea u h a rn a is  nie znajduje b y n a j
mniej, aby rachunek  by ł w ygórow any ; ośw iadczyła  
ona, że D uponehelle  przechodził zawsze najśmielsze 
jej oczekiwania i że zakwestjonowanie rachu nk u  j e s t  
kaprysem  jej małżonka.

M argrab ia  p rz y s ta ł  wreszcie na  zapłacen ie  
owych 1 5 .0 00  fr., a n a tom ias t  D upenchelle  zobowią
za ł  się słowem honoru , że dostarczać będzie m a r 
g rab in ie  bezp ła tn ie  bukietów balowych aż do wiel- 
kiejnocy, tj. do końca sezonu.

— Hlstorja piwa. N a d e r  ciekawe dane hiato 
ryczne w  tym przedmiocie podaje p. R y sza rd  Mach- 
lajd, w czasopiśmie Tellus.

W yn alazcą  p iw a m iał być mityczny król Gam- 
brynus, k tó ry panow ał od R enu do stepów az ja ty 
ckich, okołoroku 173 0  prz. Chr. W szakże  Djodor sy 
cylijski powiada, iż król E g ip tu  Osirs  jeszcze w ro 
ku 1960 prz. C hr.  zaprow adza ł w  kraju  użycie 
p iw a  jęczmiennego, o czem też pisze i Herodot.

Zwano powszechnie piwo winem jęozmiennem 
(ArchiloobuB, Sofokles, A rchylas) —  P la u t  nazyw a 
piwo płynem Cerery, zapewne dla tego, że pito je 
podczas aroczystości tej bogini. —  Z tąd  też p ra w 
dopodobnie pochodzi łac iń ska  nazw a p iw a Cerevi»ia. 
Cezar (de bello gallieo) wspomina, że już w owych 
czasach rozróżniano dzia łan ie  p iw a od dz ia łan ia  w i 
na i p raw o daw s tw a  niektórych narodów, dozwalając 
picia piwa, w zb ran ia ły  wina.

PliDjusz Btarbzy. jedyny  praw ie  przyrodnik 
rzym sk i  opisuje sposoby w y ra b ian ia  p iw a  (Hist.  Nat. 
X I V )  a Tacyt opowiada, iż za jego czasów , łożono 
usilne s ta ran ia  w celu usz lache tn ien ia  wyrobu 
piwa.

W  cywilizowanej E urop ie  zos ta ła  t r ady c ja  pi
wa, S tarzy  g iermanow ie wie-zyli,  że ioh szczęście 
po zagrobowe m usi polegać na  opijaniu się mocnem 
i smaeznem piwem, tam też spo tykam y najs tarsze  
zabytki piśmiennicze w tym przedmiocie. W B a w a r j i  
już  w roku 758  płacono od wyrobu p iw a podatki 
rządom, gminom i k la sz to rom ; w A u g sb u rg u  w ro 
ku  1155  is tnieją  ju ż  przepisy  p iw ow arsk ie ;  N o ry m 
berga  w roku 12 9 0  zabraDia w yrab iać  pjwa z innycb 
surrogotów , krom jęczmienia.

W  tym czasie zaczęto używ ać w  piwowar- 
stwie chmielu. —  Spotykam y o nim w zm iankę pod 
rokiem 1079.

N a początku X V I  w ieku najwięcej spotrzebo- 
wywano p iw a  w Saksonji, Marchji, P o m eran ji  i 
Meklemburgji.  B y ły  też to piwa mocne, tak  że su 
rowsi owego czasu moraliści zab ran ia li  pić piwa.

W Polece i sąsiednich  s łowiańskich  P ru sac h  
piwo m a  swoje dzieje mityczne. B y ł  bożek p iw a — 
znany R a g u ta ,  od wyrazu (rug ti)  fermentować. S k ła 
dano mu z p iw a ofiary, piwo też Bkładano w ofierze 
bożkowi świń.

W  wieku X V I  używano w Polsce piwa po
wszechnie, odnośne dokumenty, w ydaw ane  cechowi 
piwowarskiemu, noszą datę  155 4  roku 1766, 1778, 
w końcu r. 1816. Najwięcej używ ano p iw a g d a ń 
skiego ciemno-czerwonego, lubo by ły  i p iw a  jasne, 
sm aczne i posilne.

Miasta w Polsce s ław ne z wyrobu p iw a m iały  
iść podobno w następującym porządku :

Międzyrzec, Lwówek, Grodzisk, Raków, W ę- 
growiec, Zuin, Łabiszyn , Wschowo, Koło, Częstocho
wa, S tojanów, Brzeziny, W a rk a  i W ieluń.

Z h is torją  wreszcie piwa wareckiego łączy się 
p iękna  legen da  z życia J a n a  K a p is t r a n a ,  który b a 
w iąc w Polsce na prośbę  mieszkańców W a rk i  po
święcił wody tam tejsze i z nich odtąd wyrabiano 
owe tak  cenione piwo wareckie.

—  „Obiad płaczących" m a byó, w ed ług  gazet 
niemieckich, najnowszym wybrykiem dam paryskiego 
hi ghl i f cu .  W  obiedzie takim uczestniczy zawsze 
dw anaście  pań  w grubej żałobie, z tw arzam i na- 
w p ó ł  przysłon ię tem i welonem. S a la  jada ln a  p rzyb ra 
na  jeBt dekoracjami, wieńcam i sreb rn em i i p om n i
kami. K rz e s ła  mają k sz ta ł t  s tojących pionowo t r u 
mien i obwieszone są wieńcami z n ieśm ierte ln ików . 
Trzonki noży i wideluy są  z kości, a  szam p a n a  z a 
p ija ją  biesiadniczki z czaszek. S łu żba  u b ra n a  j e s t  
w  liberję  g rabarzy , niewidzialne o rgana  zaś g ra ją  
m arsza  żałobnego. Niedorzeczny ten  zwyczaj rozpo
w szechnia  się podobno tak  daleoe, że księża w ko- 
ściołaoh a rys tokracj i  piorunują  przeciw niemu z k a 
zalnic, a ojcieo Duvin , ulubiony spow iednik  dam 
wielkiego św ia 'a ,  oświadczył, iż nie będzie d aw a ł  
rozgrzeszenia  pen iten tkom  swoim, biorącym ud z ia ł  
w owych pogrzebowych obiadach.

— Nagrodę w sarnie 25.000 franków, w y 
znaczoną przez króla belgijskiego za najlepsze dzieło 
o nauce geografii , o trzym ał Niemiec, profesor k ró 
lewskiego g im nazjum  w A ugsburgu ,  p A n ton i Stau- 
bers. Międzynarodowe ju r y  sądziło nades łane  na 
konk u rs  powyższy prace.

Część ekonomiczna.
=  S p r a w o z d a n i e  Z posiedzenia krakowskiej 

Izby haudlowo-przemysłowej w d. 9 m arca  1887.
P rzew od n iczący : prezes Izby p. B aranow ski.
Kom isarz  rządowy : de lega t nam ies tn ika  hr.  

Borkowski.
Po  odczytaniu protokołu z poprzedniego posie

dzenia , zaw iadam ia  przewodniczący Izbę, że d ługo
le tn i  członek p. J a n  Gótz z Okocima, z powodu 
nadw ątlonego zdrowia, w niósł  rezygnację. N a w nio
sek p. w iceprezesa M endelsburga uchwalono jednak  
jednom yśln ie  nie przyjąć rezygnacji tak  zasłużonego 
człoDka i prosić go o za trzym anie  m andatu .  N a 
stępnie szef b iu r a  dr. W eige l odczytał petycję w n ie 
sioną do m in is te rs tw a  wojny i obrony krajowej 
o uw zględnienie  krajowego przemysłu przy dostawach 
dla  wojska i pospolitego ruszen ia  i s t reśc i ł  odpo
wiedź m in is te rs tw a  zapewniającą, że stosowna część 
tych  dostaw  przekazaną  zostanie rękodzielnikom 
krajowym.

Przy ję to  dalej do wiadomości za ła tw ien ie  r a 
chunku  Izby  za rok 1885  i zatwierdzenie prelim i
narza  na  ro k  18 8 7  przez departam ent rachunkowy 
m in is te rs tw a  han d lu ,  tudzież okólnik tegoż m in is te r 
s tw a  co do obliczenia kosztów podróży urzędników 
Izby.

P re l im in a rz  na  r.  1887  wykazuje w w ydat
kach kwotę 9 1 2 0  zł. d la pokrycia  której rozpisano 
dodatek po 5 ct. od 1 zł. podatku  zarobkowego 
wraz z nadzwyczajnym dodatkiem.

M agistratow i m ias ta  K rakow a uchwalono od
powiedzieć n a  dotyczące zapytanie, że przełożenie 
ta rgów  tygodniowych w Świątnikach z niedzieli na 
poniedziałek żadną m ia rą  na targi krakow skie  n ieko
rzystn ie  oddziaływać nie może, a gdy s tosunki miej
scowe w Św iątn ikach za tą zmianą dnia targowego 
przem awiają  należałoby nie robić Świątniczanom w 
tym względzie trudności.

P .  Jak ob sob n  kupiec z Lodzi p rzedłożył Izb ie  
projekt urządzenia  w Krakowie ja rm arków  na wełnę 
W praw dzie  w skutek  konkurencji anstralskiej cena 
wełny się obniżyła i p odukcja kra jowa tego a r ty 
ku łu  się zmniejszyła, że względu jedn ak  że lepsze 
gatunki w ełny galicyjskiej, zawsze je sze .e  znajdują 
chętnych odbiorców, uchwalono rzecz tę zbadać do 
kładniej i przekazać j ą  dla  tego p. Gulcherowi 
fabrykantowi sukDa w B u łej de sprawozdania.

N astępn ie  zabiera  g łos  p. JosefstliBl i zwraca 
nwagę Izby  na  niebezpieczeństwo grożące krajowej 
produkcji sp iry tusu  w razie podwyższenia poda tku  i 
dalszego ogran iczen ia  u ła tw ień  przyznanych gorzel
niom rolniczym przez ryczał tow y pobór podatkn i 
wnosi, aby gdy sp raw a je s t  n ag łą  i poruszoną już  
była  na zjeździe rolniczym we Lwowie, wystosować 
petycję do R ady  p a ń s tw a  przeciw projektowanemu 
przez W ęgry  podwyższeniu podatku i za u t r z y m a 
niem dotyehezssowego sys tem u opodatkowania . Po 
dłuższej dyskusji,  w której wzięli udział pp. Stock- 
mar, Szancer, D attner ,  M endelsburg  i L iban  uchw a
lono upoważnić biuro Izby  do w niesienia  takiej pe
tycji za poprzedniem wszakże porozumieniem się 
z komitetem Tow arzystw a rolniczego w Krakowie.

S ek re ta rz  Izb y  dr.  Leo przed łoży ł dalej s p r a 
wozdanie komisji kontrolującej, w edług  którego s tan  
kasy z końcem grud n ia  188 6  wynosił 969  zł, 2 5 %  
et., stan zaś funduszu em eryta lnego 960 0  zł. m. k. 
w galic. obi. indem. 13 00  zł.  w rencie srebrnej i 
3 00  zł. w rencie papierowej, 20 losów krakow skich  
2 losy austr . ,  1 los węg. czerw, krzyża i 216  zł. 
4 4 %  w gotówce ; fundusz  wreszcie szkoły h an d lo 
wej przez Izbę  a d m in is trow any  wynosił 3 5 0 0  zł. m. 
k. w galic. obi. indemn. 2 5 0  zł. w rencie s rebrnej 
200  zł. w rencie papierowej,  26 losów austrjackich  
i 1 los węg. czerwonego krzyża i 26 zł. 87  ct. w 
gotówee.

Gdy scoutro kasy  i sprawdzenie k s iąg  s tw ie r 
dziło zgodność kasy z księgami i dowodami racbu n -  
kowemi u c h w a b n o  udzielić p. Mendelsburgowi abso- 
lutorjum za rok 1886 i w yrazić  mu zarazem za g o r 
liwe i bezinteresowne prowadzenie  kasy, należne po
dziękowanie.

H a n d la rz e  ryb w K rakow ie  u ża la ją  się na tu 
tejszą komisję akcyzową, że pobierając op ła tę  kon- 
sumcyjną od wszystkich ryb  trzymanych w  skrzy
niach, przy lewym b rzeg u  W is ły  się znajdujących,
odmawia zwrotu tej o p ła ty  co do ryb w K rak ow ie
niesprzedanych , lecz dalej wodą lub koleją t r a n s 
portowanych, i u p rasza ją  o poparcie " ic-h petycji
wniesionej do R ady miejskiej. Po odczytaniu obszer
nego spraw ozdania  p, P o l le ra  uchwalono poprzeć tę 
petycję, przyczem jedn ak  p. E pste in  podniósł, że 
handla rze  ry b  powinni byli raczej do m in is te rs tw a  
skarbu ,  niż do Rady miejskiej petyeję wnosić.

0. k. S tarostwo w Chrzanowie, k tóre  zapytuje, 
czyli szynkarze wina są  już  tern sam em upraw nien i 
do wyszynku koniaku i czyli koniak je s t  trunk iem  
propinacyjnym , uchwalono odpowiedzieć, że jakkol
wiek koniak  prawdziwy z wina byw a w yrab ian ym , 
osoby mające koncesję na szynk w inny przez to s a 
mo jeszcze nie mają p ra w a  ao szynkowaniu koniaku, 
z drugiej zaś strony koniak, o ile je s t  prawdziwym, 
nie je s t  trunkiem  propinacyjnym.

.N a . zapytanie  c. k. S ta ro s tw a  w Wieliczce, 
uchwalono odpowiedzieć; że wyrób czern id ła  do b u 
tów nie należy do takich fabrykaeyj, k tórych zało
żenie ze względu na sąs iadów  w ym agałoby  przepro
w adzenia postępowania edyktalnego. C. k. S tarostw u 
zaś w Bochni uchwalono odpowiedzieć, że Izba  zga 
dza się na wydzielenie tam tejszych szewców z cechu 
zbiorowego i utworzenia  dla nieb osobnego stow a
rzyszenia. C. k. Sądowi obwodowemu w  Nowym są- 
czu, uchwalono dać wyjaśnienie, że J a k ó b  Gohlfiu- 
ger, jako dzierżawca hu t  żelaznych w Z akopa
nem, obowiązanym je s t  do zaprotokołowania firmy, 
ponieważ p rzerab ian ie  kruszców w sposób przecho
dzący zakres  zwykłego rzemiosła uważanem być musi 
jak o  czynność handlowa.

W  końcu uchw alono  w jdelegow ać z grona Izby 
p. S toekm ara  do "Wydziału szkoły handlowej w K r a 
kowie a w celu u z u p e łn ie n ia  kolegjum cenzorów 
przy filji ubocznej bank u  austro-węgierskiego w T a r 
nowie, wybrano jako kandydatów pp. dr. E ljasza  
Goldhamm era, J o e la  M argułiesa, F e lik sa  Boezkow- 
skiego i A r tu ra  Szancera.

=  Pierwsza węg.-gallcyj8̂ 11 kolej żelazna 
przewiozła w zeszłym miesiącu na całej swej liuji 
19 026  osób i 2 9 .4 3 0  ton towarów a pob ra ła  za 
przewóz pierwszych 1 3 .8 5 4 ,  za przewóz drugich 
67 554, razem 8 1 .4 08  zł. czv!i po 3 05  zł. za każdy 
kilometr drogi żelaznej, ogółem 2 67  kilom, długiej 
W  tym samym miesiącu r. K  w ynosił  doehod ogolny 
tylko 72 .664  zł ; okazuje się tedy obecnie wzrost 
dochodów o 1 2 ‘ 1 pet. na każdym kilometrze.

Ogólny dochód w pierwszych dwóch miesiącach 
bieżącego roku doszedł su m y  1 4 8 .03 4  czyli 555  zł. 
z kilometra ,  podczas gdy w roku zeszłym wynosił 
on tylko 1 32 .292  czyli 495 zł. z kilometra .

Wiedeń 16 marca.
(Z.) Szk ara dn i e  przel iczyła się kon t rmina  

w swoich rac h u b ach .  Chcąc z zama chu  na  cara 
wyciągnąć  nowe zyski,  z a m ó w i ł a  sobie w b e r l i ń 
skiej 'P ost i K reu tz Z tg  a r ty k u ły  o n ieb ezp ieczeń
s tw ie  wojny,  k tóre teraz ma być bez porówn an ia  
większe niż k iedykolwiek p rzedtem.  Gar nie bę
dzie mógł  się dłużej  o p i e r a ć  parciu p ans law is t ów  
—  tak dowodziły7 te p isma  — a chcąc  zwrócić 
uwagę  ogółu na zewnąt rz,  musi  rozpocząć wojnę.  
Ale " s z tu k i  ko n t r mi ne rów  zbyt  dobrze" są już  
znan e  w s ferach  f inansowych i nie tak ł a tw o  da 
się ktokolwiek na nie złapać.  S i lne  usposob ienie ,  
j akie t r w a  od dwóch  tygodni ,  zos tało n ie tkn ię te ,  
na wywody ws pom nia ny ch  pism nikt  nie zwraca ł  
byna jmnie j  uwagi .

B iedn a  k o n t r m in a  l icząc na  n iezawodny s k u 
tek już  nieraz wy próbowa nego  ś rodka,  sp r ze d a ł a  
sporo papie rów in bianco, l icząc na  to, ż e j e  n a 
będzie po zn iżonych  kursach  1 w t en sposób 
dobrze się obłowić.  Kiedy j e d n a k  „n iezawo
dny"  środek okaza ł  się j akoś dzisiaj  zawodnym,  
mus iała  k on t r m in a  rzucić się co prędzej  do po
krycia swych  obsta lunków,  aby nie zapłacić zbyt  
dużo za własny pomysł  i to n ienda ły .  To u m o 
cni ło j e szcze bardz ie j  spekulac ję  w si lnym ua 
st roju,  a popy t  kon t r min eró w za pap ierami  w y 
wołał  ha us sę  na  całej liuji.  Dopiero wieczorem 
donies i en ie  o możliwości  za ta rgu w Afgan is tan ie  
i o wys tawien iu  korpusu obse rwacy jnego  przez 
rząd indyjski  na g ran icy  indyjskiej  wywołało 
pewne  osłabienie t e ndenc j i  i małe obniżen ie  
kursów.

N o to w a n o ;  Kredyty aus t r .  285-—286,  k red .  
węg ie r sk ie  2 9 7 — 295'75,  ang lobanki  1 0 6 2 5  do 
106 50,  un iouy  215 ‘50, l a en de rb a n k i  239 '50 do 
229,  ban kv ero iny  97 '75— 97, au g l osy  106'25 — 106, 
r en ta  w spó lna  8 0 -70, s r eb r na  S I '36, aus t r .  złota 
111-75, papier .  5°|„ 97'75,  w ęg ie r ska  złota 101-20, 
papier .  5° |0 8 9 -35, ruble 1 '14%.

=  Targ nierogacizny. W iedeń dnia 15 m arca . 
N a  dzisiejszy ta rg  dostawiono ogółem 6341 sz tuk  
n ie rog ac izn y ;  z Galicji i Bukow iny  3159  sztuk, a 
z W ęgie r  3182 .

Z początku ta rg  by ł  ożywiony, później ospały.
P łacono  za tow ar wyborowy po 44  do45 '5  ct., 

w yjątkowo po 46  ct, za średni po 40 do 43 ct., za 
lekki po 34  do 39 e t . ;  za prosięta  płacona po 34 
do 4 0  ct. za k ilogram  żywej w agi —  bez podatku 
konsum cyjnego.

Gazeta urzędowa ogłasza!
Licytacje egzekucyjne: 
w sądzie lwowskim 1 kwietnia ,  5 maja i 

2 czerwca real. 949*/i we Lwowie, e. w. 2 0 .4 7 8  zł . ;
w sądzie w Kozowej 28 m arca , 28 kw ietn ia  

i 31 m aja  real .  objętej wykazem bipot. 1. 488  gminy 
Tausów, 0 . w. 7 .6 0 0  zł. ;

w sądzie Podgórzu  12 kwietnia ,  13 m aja  
i 17 czerwca realności 17 w P ębn ik ach ,  c. w. 
6 .300  z ł . ; w L udwinowie  real . 8, e. w, 3 .7 0 0  z ł . ;  

w sądzie w Kołomyi w jednym  terminie
30 m arca  real. 62 miasto w Kołomyi, c. w 
19 .233  z ł  ;

w  sądzie w  Wadowicach w jednym terminie
31 m a rca  real. 2 0 7  w  W adow icach, c. w. 2 .0 0 0 5  zł.;

w  sądzie w  Sanoku  24 m arca , 25 kw ie tn ia  
i 25 maja real. 33 w Sanoku, c. w. 10 .000  z ł . ;

w sądzie zbarazkim  24  m arca  i 26 kwietn ia  
real. 369  w Zbarażu, c. w. 3 .7 90  z ł . ;

w sądzie tarnow skim  w jednym  te rm in ie  28 
m arca  dóbr Sowina. c. w. 4 0 .0 0 0  z ł . ;

w sądzie tarnopolskim 31 marca, 2 8  kwietn ia  
i 26 m aja real. 87 -89  w Tarnopolu, c. w. 2 .5 0 1  zł . ;

w sądzie brzeżańskim  30  m arca  w jednym 
terminie dóbr Szumlany, c. w. 1 3 0 .00 0  z ł . ;

w są Izie w N iżankow icach  12 kw ietn ia .  12 
maja i 14 czerwca rea l .  134 w Niżanko icacb,
c. w. 6 .70 0  z ł . ;

Licytacje n iesp orn e:
23 m arca  w m a d s t r a e i e  lwowskim celem wy

dzierżaw ien ia  „W ulk i kam (Janowskiej" ,  c. w. 200  zł 
Oferty na w ykonanie  zasklepienia  głównej 

naw y kościoła r.  k. w  Żydaczowie, do końca
marca.

K onkursu:
na  posadę kancelisty sądowego w W ojniczu,

termin do 31 marca b. r. ;
n a  posadę notar jusza w  B rzesku , te rm in  do

31 m arca  b. r . ;
na  16 posad nauczycieli ludowych i dwóch 

kierowników w powii-cie bialskim —  n a  9 posad 
w powiecie wadowickim —  na  3 posady w powiecie 
żywieckim. Termin do 31 m arca  b. r . ;

na posadę radcy przy  c. k. sądzie obwodowym 
w Samborze do 24  m ares b. r . ;

n a  posadę a sys ten ta  przy kated rze  budowy 
dróg i robót wodnych w c. k. szkole Politechnicznej 
we Lwowie, termin do 31 m arca  h. r . ;

na dwa stypendja po 210  z ł /  dla 'm edyków , 
term in  do 31 m arca b. r. ;

na posadę lekarza miejskiego w Otynji,  termin 
do 1 kw ie tn ia  b. r.

' Poszukuje:
sąd lwowski M ichała  D urykiew icza, ku r .  dr. 

B l i z iń s k i ;
sąd w  D rohobyczu Teodora Malikiewicza, kur.  

not.  B lażow sk i;
sąd  w Tarnow ie  Michalinę W ryńską ,  kur.  dr 

Brzeski.

T e le g ram y  pP rzeg lądu /'
(O trzym ane wczoraj).

Rzym 17 m arca. R ząd  pos tanow ił  n a ty c h 
m ias t  odwołać i in n y m  g e n e ra łe m  za s tą p ić  g e 
n era ła  G en e  w M assowie.

: R z y m  17 m arca .  Ks. Amadeusz od jeżdża 
w sobotę  do B e r l in a  i wiezie z sobą  w łasn o rę -  
czno pism o k ró la  do ce sa rz a  W ilh e lm a  z g r a t u 
la c ją  z powodu 90 rocznicy  urodzin .

Mons 17 m arca .  Z powodu zm owy robo 
tn ików  w k am ien io łom ach  w L o ign ie s ,  odszed ł 
tam ba ta ljon  s trze lców . T u te jsz a  za łoga  j e s t  skou-  
s y g n o w an a .

r ja ln e  za w aro w a ły  sobie W ło ch y  p rzy s tę p u je ą  
ponow nie  do aus tro -n iem ieck iego  sojuszu?

Czyż p r a s a  ta  n ie  rozum ie  ł py ta  Post, że 
związek- ton n ie  m a  i mieć nie może za czepnych  
zam ia rów , a ca łym  je g o  ce lem  je s t  u t r z y m a n ie  
sta tus quo ? W  końcu  Post po d n o s i ,  że w o s ta 
tn ic h  p a ru  ty g o d n ia ch  n ie  było  w ażn ie jszego  a r 
g u m e n tu  za u t rz y m a n ie m  pokoju, jak  to n a d a n ie  
orderu  R obii lan tów i.

Petersburg 18 m arca.  N a  w to rkow ym  r a u 
cie u W. ks. W ło dz im ierzos tw a  by ł cesa rz  b a r 
dzo sp o k o jn ie  i w esoło  usposobiony, rozm aw ia ł  
też dość d ługo  z n ie m ie ck im  am b asa d o re m .

B u d a p e s z t  18 m arca .  P o s ied z en ie  se jm u  
w ęgiersk iego . Sejm  o d rzu c i ł  w niosek A p p o n y ’ego, 
żądający, aby  s p r a w d z a n ie m  w yborów pose lsk ich  
za jm ow ał się n ie  se jm ,  lecz t ry b u n a ł  p a ń s tw o 
wy. T isza  p rz e m a w ia ł  p rzec iw  tem u wnioskowi.

Paryż 18 m arca .  B o u la u g e r  w ys to sow a ł do 
przewodniczącego komisji w ojskow ej p ism o, w któ- 
rem wyraża ubolewanie swoje , że kom is ja  zle 
oc-oniła jego  intencje.

N a s tę p n ie  oddaje  ho łd  d em o k ra ty cz n em u  
usposobien iu  komisji i w końcu  w ypow iada  n a
dzieję, że po tym liście zapanu je  m ię d zy  n im  a 
kom is ją  najlepszy  s tosunek .

Rzym 18 m arca. P u łk o w n ik  S a le t ta ,  k tóry  
n iegdyś  był ko m e n d an te m  g arn iz o n u  M assawy, 
zo s ta ł  m ianow any  g e n e r a ł  - m ajorem , przyczem  
pow ierzono  m u kom endę n ad  w ojskam i w M assa- 
wie, w m ie jsce  odwołanego g e n e r a ła  G ene . S a 
le t ta  w y jeżdża  w pon iedzia łek  z N eapo lu

Rzym 18 m arca. M onsignor  G a lim ber ti  
z dw om a se k re ta rza m i je d z ie  dziś do Berlina,  
aby doręczyć cesarzowi W ilh e lm o w i w łasnoręczne  
p ism o P ap ieża .

2ST a d e s ł a n e .

Do u zup e łn ien ia  kom pla tu  d la  b ra n ia  lekcyj 
tańców od doskonałej nauczycie lk i potrzeba jeszcze 
czworga dzieci, chłopczyków lub  dziewczynek, w  wieku 
od 8 do i 4 lat. Zgłosić się po adres  i b liższe i n 
formacje do A dministracji  Przeglądu , ul. Svkstuska  
N r. 45.

Przyjechali do Lwowa.
Hotel -Żorża : '  J . ks.  S w id ryde ł ło -S w ide rsk i  

z P uk ien icz .  W. N iezab i tow sk i z L a n e k  M. 
S k ib n iew sk a  z P o d o la  rosy jsk iego . M. C z e rn ia 
kowski z L is iczyn iec .  Wł. Tclió rzn ick i  z Poho- 
rylec.

Z  zbożowych targów

18 marca Lwów 1'aruopo! i/uawo- J ar01taw

Pezenica S -----8 75 7.85 -8 50 7.75 -8.5( ' 3 40-9 .25
Żyto 5.50 6 2' >.35-6.10 3 25 6 - 5.90 - 6  40
JęczmieL 6 22 -7 25 5.----- 7— 4 9 0 - 7 , - 3 5 0 - 7  30
Owies 5------ 5 70 5------ 5.50 5.— - 5 50 5 ----- 5 85
(łroeh 4 90 5 50 >50 8 50 5.50 8.2:- 6 — 9 50
Wyka . 3 -  5 70 ->.-----0 - 5 ----- 5 70 3 5 0 - 6  —
Rzepak •— 9 — 9.— 9 - 9 ,  -
LnUnka — .— —.------.— .— —
Konia czer. 35.-  48 Co CO ! 30 -  -46 35— 48 -
Kor.ie. biała. 45 -85- 10.-48 — >7.--50- 40 —55
Konic, zswed. 18 -  60— —.------ --------- ^ -----

( O trzymane dzisia j). ,
Wiedeń 18 m arca ,  (p ryw .)  W lecie o dbędą  

się na morzu A d rja tyck iem  wielkie m a n e w ra  
floty, a g łów nie  łodzi to rpedow ych .

Belgrad 18 m arca .  Z K o n s ta n ty n o p o la  d o 
nosi N ow a Ustawnost, że n iebaw em  w y b u ch n ą  
w B u łg ar j i  ponow ne  wojskowe rewolucje. K ores
p o nden t  j e s t  z n a n y m  dom ow nik iem  posła  ro sy j 
skiego Nelidowa.

Sofja 18 m a rc a  (pryw). U dzia ł K araw eło- 
wa w os ta tn ie j  rewolucji  j e s t  udow odn iony  do 
k um entam i,  ja k  n iem nie j  w za m a ch u  ua  k s ięc ia  
A le k s a n d r a .  K araw eiów  złożył kaucję 15.000 fr., 
T r a n ó w  i N ikiforów po 10.000 fr. j e d e n  z p rz y 
ję ty ch  listów B e n d e rew a  j e s t  dowodem , że ro 
syjscy konsulow ie mieli w sw ojem  ręk u  s te r  
rewolucji.  D rogom an  k o n su la tu '  w W id d y n iu  
szczególnie  był czynny.

B u k a r e s z t  18 m arca  (p ryw ).  W dow y i dz ie 
ci s t raconych  w R uszczuku  cisną  się t łu m n ie  do 
k onsu la tu  rosy jsk iego ,  ż ą d a ją c  op a trz en ia ,  skoro 
za sp raw ą  a g e n tó w  rosy jsk ich  zos ta l i  osie roceni.  
Konsul H itrow o  i żona jego  w sp ie ra ją  ho jn ie  te 
b iedne rzesze i d a ją  im m ie sz k an ie  w k o n su 
lacie.

K ap itan  B o llm an  by ł lekko d ra śn ię ty  w lewe 
plecy i p rz y sz e d ł  już  do zdrowia.

Z R uszczuku  donoszą o now ych  a re sz to w a 
niach .  Cały lud t rz y m a  z reg e n c ją ,  lecz wojsko 
je s t  ko m p le tn ie  zd em o ra l izo w an e  ob ie tn icam i 
wielkich nagród .

Wiedeń 18 m a r c a .  P os iedzen ie  komisji 
budże tow ej .  K om is ja  p rzy ję ła  rezolucję, d o m a g a 
jącą  się, aby rząd jeszcze w ciągu  bieżącej sesji 
w u iós ł  p rzed łożenie  o usunięciu  lub p rzy n a jm n ie j  
ZDacznem ogran iczen iu  d robnej loterii.

B e r l i n  18 m arca.  A rcks.  R udo lf  odw iedz ił  
wczoraj w szystk ich  cz łonków  ce sa rsk ieg o  dw oru  
jak.oteż m in is trów  i M oltkego ; p rz y ją ł  w raz  z ks 
W ilhe lm em  z a p ro s in y  n a  śn ia d an ie  do k o rp u su  
oficerskiego pułku g w ard j i  im. c e sa rz a  F r a n c i 
szka Józefa, był n a  ob iedzie  u n iem ieck iego  n a 
stępcy  tronu , a w ieczorem  razem  z tym n as tęp c ą  
tronu  był na  p rz e d s ta w ie n iu  b a le tu ,  poczem  uda ł  
się na  rau t  do c e sa rs tw a ,  na  k tó ry  było zap ro 
szonych  220 osob. y

O 11 wieczór w y jech a ł  z n iem ieck im  n a
s tęp cą  t ro n u  do P o czd a m u ,  gdz ie  trzy  dn i za
bawi. J

Reichsanzeiger  donosi,  że w  rocznicę  u r o 
dzin cesa rsk ich  o trzy m a  R o b i l la n t  o rd e r  c z a r n e 
go orła. N ational Z tg . p isze z tego  powodu, że 
n a d a n ie  tego o rderu  jest św iadec tw em , iż ’ się 
odnow ił  związek A us tr j i ,  W ło ch  i N iem iec, zw ią
zek. k tó ry  będzie  dość s i lnym , ab y  s taw ić  czoło 
w szys tk im  żywiołom, chcącym  zakłócić spokój 
w E urop ie .

Post piszo w tym sam ym  duchu i podnosi, 
jak n iedo rzeczną  j e s t  p rasa  francuzka , k tóra  za 
da je  sobie te raz  p y ta n ie :  jak ie  zdobycze te ry to-

wsiyetko ir. JOO kilo netto bez woraa. 
j Chmiel za 56 kilo iooo Lwów zł 5. — 30 nominalnie.

Okowita za 10’000 litr .  proc. Lwów loco 21'50 do 25-50 
! W iedeń 18 marca. Pszenica od 9 44 do 9 50. Żyto od 
' 7'03 do 7-08 Okowita 25'62'A do — Ber l i n la  marca, 
i Pszenica 162 75 do 163 50 Zyto 126— do 127-— Ok iwita 

37-75 de 39-91. Peszt  18. marca Pszenica 9 04 do 9 06 
Żyto 6 65 do 6 67. Okowita 25-25 do 25'50.

K - t i r w a  g i e ł d o w e ,
W i e d e ń  d. 18 m arca .  G odzina  10 m inu t  55 

R e n ta  w spólna  pap ie row a  8 0 '9 0  R en ta  w spólna  sre 
b rn a  8 U 2 5  R e n ta  4 %  zło ta  1 10 .9 0 .  R en ta  5 %  pa 
p ierowa 97  75. A kcje  banku  austro -w ęg ie rsk ieg  
8 6 5  zł. A kcje  aus tr jack ie  k redytow e 2 8 6 '9 0 .  F u n t  
szterlingi 1 2 7 -8 0 .  Napoleondory 10 0 9 — .Marki n iem it 
ckie 62 6 0 .—

L w ó w .  Z Izby  handlow ej,  18 m arca  1887. 
1. A kc je  za sztukę.

bez kuponu  bieżącego p łacą Żądaj ą
bez dyw idendy  • -

Kolej galic .  K a r .  Lud .  200  zł. m . k 2 0 0  75 204
„ lwów. czer.- jass .  2 0 0  zł.  w. a. 2 2 0  50 225 —

B ank u  hypot.  galic. 2 0 0  zł.  w. a „ —  — 29 0  —
.  k red y t ,  galic .  20 0  zł.  w. a 215  — 220  —

2. L is ty  zastawne za 100 sir.
B an ku .  hyp .  galic .6 pre. w. a I - -  ' — — __

en  w n * » 98  60 99 60
.  .  5 „ prem. 100 75 102 15

Ba:-,ku krajowego 4 %  ° ; t. w. a. 96 50 98  —
Tow. kred .  ga lic ,  5 , ICO — 101

n .  .  d  „ „ 93 — 94 —
.  4 % 99 — 100 —

3. L is ty  dłużne za 100 iłr.
G. Z. kr. wł. (d. 6 °/0) 3 °/0 w iikw. — 47 50
» .  « « (d . 5 ‘’/b) 2*/ł °/o —  41 44

4. Obligi za 100  r Ir.
In d em a iz -cy jn e  gaiic .  5 p rc .  m. k. 104  — 105 50
K om . ban ku  kra j .  5 pre. w. a. I  etn. 1 00  — 101 —
P ożyczka  kra j .  z r .  1873  6 prc. w. a. 103 50 105 5C

.  .  18 83  4 * / ,* ; ,  . 94 50 96 50

5. Losy.
Losy m ia s ta  K ra k o w a . 16 — 18 -

„ S ta n i s ła w o w a  . . 25 28 —

6. M onety.
D u k a t  h o lend ersk i . 5-90 6- —
D u k a t  c e s a r s k i . . 5 92 6 04
Napoleondor 1 0 0 5 10 15
P ó ł im p e r ja ł  rosy jsk i . 10-40 i 0 52
R ubel ro sy jsk i  s reb rny . 1-54 1-64

„ ,  papierowy . ł F 3 % 1-15 '/ .
100  m arek  niem ieckich 62.20 62.95

jERuLC/bL p  o c l ą . g - 6 ' w .  
Z e  L w o w a  o d o l i o d i ą ;  

(P o d łu g  z e g a ra  lw o w sk ieg o ) .

Po Krakowa . .
Do Podwoioczyai 
„ (z Podzamcza) 

Do Czerniowie- . 
Do Stryja . ..

*10.44 4.10 8.10 _____ 4.50
10.25 _____ ______ *6.10 12.38
10.61 __ . ----------- *6.22 1.08
„  _ 41.0! _____ *6.20 12.22

! 7-30 | 11-47 —z—. 7-27

D o  L w o w a  p r s y o h o d a ą :

5 Krakowa . .
7, Podwołoczyak 

(na Podzamcse) 
Z Ozeraiowiec 
-e  Stryja . . .

* G w iazdką  są  oznaczone pociągi p o śp ie sz te  
obwódkach czarnych O  są godz ia j  n o e n e , to 
je s t  od Błóstej wieczór do szóstej rano
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Najlepsza cząstka.
P O W I E Ś Ć

przez

LEONA de TINSEAU.

(Ciąg dalszy).
—  No to już nie śmietanka śmietanki. A przy

najmniej śmietanka trocką naJwarzona, jeśli to 
prawda co opowiadają. Ten spadek...

—  O ! droga pani wie dobrze, że nie jestem  
złośliwy. Słyszę i widzę tyle rzeczy, że czuję 
się obowiązanym do tajemnicy z zawodu, jak 
adwokat. Zresztą, tylko zacząć skrobać !... Spo
strzegam tu osobę, która nie wiele by na tem 
zyskała.

—  Ah! nieprzyjaciółka pana, biedna pani He- 
mery. W szjscy  wiedzą, że pan jej nie znosi, a 
to dla tego, że nie iesl z naszego towarzystwa ! 
Jednak pomyśl p a n ! mężowie nasi prawie się 
nie rozłączali, została wdową w tym czasie co 
i ja...

—  Mam nadzieję, że tu koniec podobieństwa. 
Ale —  zawołał nagle Rochetorte —  któż jest  
ten pan ?

Joanna skinęła 1 Gwido, który nie spu
szczał jej z oczu, zbi.żył się natychmiast.

—  Pragnę bardzo —  rzekła doń — przedsta
wić cię margrabiemu de Ro'hetorte. Hrabia de 
Yieuvicq, stary przyjaciel naszej rodziny.

—  A !  pan de V ieu y icq ?— zawołał stary ka
waler, kłaniając u ę  z widocznym szacunkiem.—  
Ostatni z rodu, jeś się nie mylę. Matka pana 
była z domu Paulan, z rodziny Paulanów Pro- 
wanckicb. Miałem zaszczyt znać ją młodą pa
nienką, gdy z rodzicami przyjeżdżała do Anjou, 
odwiedzać sąsiadów naszycn, państwa Morace, 
staruszków dziś już nieżyjących.

Gwido skłcnił się w milczeniu, patrząc cie
kawie na niezmordowanego gadułę, który gpnea- 
logję jego znał tak dobrze jak i on.

Ale już markiz niezdolny z a j m o w a ć  się dłu
go jednym przedmiotem, r o z m a w i a ł  z hrabą de

Jayerlhac, który wypytywał go złośliwie jak spę
dził tydzień.

Jayerlhac był zwolennikiem klubu, tak jak 
Rochetorte człowiekiem światowym.

Między tymi dwoma ludźmi była głucha  
niechęć, podobna do tej, jaka w zeszłym wieku 
dzieliła arystokracje miecza od arystokracji 
rozumu.

Ni dawność rodu, ni zdolność* nie miały 
znaczenia w oczach Javerhlac’a, jeżeli :stota temi 
darami uposażona nie była członkiem klubu przy 
ulicy Royale. Klub ten uważał za swoję ojczy
znę, królestwo i domowe ognisko. Owdowiały 
oddawna, tam sobie stworzył tryb życia według 
własnych upodobań. Tam jadł, przyjmował przy
jaciół, tam się golił, czesał, ubierał, a jeśli nie 
mógł przespać się inaczej jak na fotelu czytelni, 
poradził sobie na to, wynajmując w sąsieduim  
domu mieszkanie, które się łączyło bezpośiednio  
z apartamentem klubu.

Jayerlhac posiadał umysł żywy i dowcipny 
i do najpi^kn:ejszych wspomnień jego życia na
leżał wieczór, w którym odegrano na przedsta
wieniu klubowem jednoaktówkę jego utworu. Od
tąd dręczyła go myśl skryta, by mógł wystawić 
jaką sztukę w Komedji francuzkiej.

Oprócz tego z całego Paryża on znał naj
więcej skandali wielkiego świata; żaden gabinet 
Komisarza policji nie słyszy tyle szeptanych ta
jemnic, ile ich się opowiada głośno po klubach 
między dwunastą a drugą w nocy.

Gdy Rochetorte wymienił już wszystkie  
minione i spodziewane obiady, Jayerlhac za
pytał : i

—  Więc pan znasz tego młodego człowieka? 
do jakiego klubu należy?

— Zapewne do żadnego; mimo to spi dobrze 
i nosi jedno z najstarszych francuzkich nazwisk. 
Rodzina jogo znana powszechnie; szlachectwo 
datuje się od wojen krzyżowych. Mógłby wyli
czyć panu imiona wszystkich swoich przodków, 
aż dc towarzyszy broni św. Ludwika. Tylko w 
kieszeni, ani rzodkiewki! Jego ojciec wiódł ży 
cie wystawne i stracił majątek, dając jeść i pić 
tłumowi ludzi, z których żaden synoy szklanki 
wody nie poda. Biedny chłopiec, pewnie nie wie
le. więcej posiada nad zamek feudalry, g d z i e ś  w 
górach, we wschodmej części.

— To skąpo! r
—  Zapomniałem o stu frankach rocznej pensji 

do orderu należącej, bo w roku siedmdziesiątym  
bił się jak lew.

B ie d n y  G w i d o !  j a k i ż  b y ł  j e g o  d e b i u t  w  s a 
lo n ie  p r z y  u l icy  Y a re n r .e  ?

Piękny, dystyngowr ny, uczony, odważny, z 
dawnego rodu, mógł mieć wszystko za sobą, ale 
wyrażenie Rochetorte’a „ani rzodkiewki," powta
rzane wkrótce w około, wywarło wpływ nieko
rzystny, którego nie zmniejszała wcale wiado
mość o zamku feudalnym. Odrazu Vieuvicq stał 
się człow' ,kiem zachwycającym, to jest nieszko
dliwym; nie zawadzał mężczyznom, nie dawał 
powodu do troski matkom, nie był niepokoją
cym dla panien na wydaniu. Wyjątek stanowiła  
w tym wzglądzie panna Ludwika de Champber- 
teux, która nie spuszczała zeń oczu.

W chwili gdy nawiązywały się rozmowy, 
przerwane zjawieniem się Gwidona, drzwi się 
otwarły i wysoka, ładna kobieta, bardzo strojna, 
bardzo wydekoltowana, lśniąca diamentami we
szła do salonu krokiem podróżnego, który prze 
biega peron dworcą,5 kiedy już wagony pozamy
kane. Zdążyła ukłonić się pani de Rambure i 
uścisnąć rękę Joanny, kiedy słychać jeszcze było 
glos kamerdynera oznajmiający :

— Margrabia i margrabina de Monguilhen.
W neniach przedpokoju można było do-

strzedz małego człowieczka, z twarzą spokojną, 
zdejmującego palto To byi mąż.

—  Doprawdy ! —  zawołała Joanna, — jesteś  
dziś olśniewająca. Dokąd idziesz jeszcze?

—  Na prem ierę  komedji francuskiej, moja dro
ga. Spóźniłam się, prawda?

—  Nie tak bardzo, — wtrącił Jayerlhac. — 
Dopiero pół do jedenastej.

— Miałam gości na obiedzie wcześniej po
zbyć się ich nie mogłam. A pan, autorze, nie 
poszedłeś się przekonać, jak wygląda powodze
nie w przybytku Molićre’a?

—  Obawiam się, że będzie to coś wprost 
przeciwnego powodzeniu, — odparł Jayerlhac 
tajemniczo. — Mówiłem to wczoraj Perrinowej 
na generalnej próbie.

—  I pan także nie w tea‘rze margrabio de 
Rochetorte ?

—  Ja. łaskawa pan;, bywam tylko we wtorki 
Innych dni publiczność jest niemożliwa.!

—  Dziękuję — rzekła margrabina. — A  teraz 
Joanno uciekam. N i e ! chciałam opuścić twego 
pierwszego czwartku. Idzijamj. Edwardzie.

— Ależ, moja duszko, — odpowiedział wesoło 
pan de Monguilhelm, trzeba mnie oyio uprze
dzić, tobym się nie rozbierał.

Margrabina podążyła ku drzwiom, odprowa- 
Izana przez Joannę i dystansując męża na do

brą odległość.
—  Kto jest ten p a n ? —  rzekła, wskazując na 

Gwidona. — Przyzwoitą ma powierzchowność. 
Przedstawisz mi go innym razem Do jutra ra
na, o dziewiątej. Wszak pojedziesz konno, nie 
prawdaż ?

Nie czekając odpowiedzi na żadne z tych 
pytań, pani de Mongnilhem zniknęła. j

—  Czy ta młoda kobieta zawsze się tak spić 
szy? —  spytał Gwido pana de Champb< rteux, 
który z nim rozmawiał w kącie salonu.
- —  Z a w s z e .  Należy ona do nowej szkoły, która 

gubi towarzystwo francuzkie, a mogącej nazywać 
s ię :  K obiety, które nic m ają  czasu. Pani deMon- 
guilhem przyjmuje u siebie, bywa u innych, zaj
muje się muzyką i rzeźbą, jeździ konno, uczęszcza 
na wykłady p. Caro, kwestuje na biednych, pro
wadzi gospodarstwo, wychowuje dzieci i co wie
czór jest w teatrze.

Gdy Vieuvicq ogłuszony podnosił ręce 
w Aórę : _ , ‘

—  Ccź pan chcesz —  mówił dalej baron —  
typ taki spotkasz pan często bywając w świecie. 
Śliczna gospodyni nasza prowadzi życie takie 
same, ;ak i jej przyjaciółka Tylko wychowanie 
dzieci zastąpiła upodobaniem w kollekcjach —  a 
rzeźbę strzelaniem do celu. — Takiego życia nie 
wytrzymałyby siły prostego robotnika.

— Ijukąż przyjemność zuąjdnjąte kobiety wt em 
kręceniu się jak kółko w maszynie ?

— Wiele jest szczęśliwych, że nie mają czasu 
myśleć. Inne, a do tych należy pani Joanna, wo
lałyby życie, podobne trybom do życia kobiet po
przedniej generacji, ale robią tak jak wszyscy.— 
To tłómaezy wszystko, choć one się do tego nie 
przyznają. Często myślałem nad tem że nasze 
prababki dlatego szły na rusztowanie ze wznio

słym heroizmem, bo w przeddzień przyjaciele ich 
i krewni uczynili to samo

—  Na cóż więc zdadzą sie dzisiejsze sa
lony ?
i — Odgrywają rolę poczekalni na dworcach ko
lei Są to pokoje umeblowane, zaopatrzone w krze- 
sia i zegar wiszący, codziennie nakrzecane. Ist- 
nieią jednak wyjątki, Bogu dzięki I Dowodem te
go miejsce, w którem się znaidujemy. — Tu się 
jeszcze rozmawia.
i — Dziadziu— odezwał się głos za nimi —  już 

jedenasta
— Dobrze, Ludwiiiu, zaraz idziemy. Tymcza

sem pozwól, że ci przedstawię hrabiego de Vieu- 
vicq; młody nasz uczony, cnoć nie ma posępnej 
miny pedanta. -r ■ -........  ■ ■ , -7

— Pan de Champberteux żartuje sobir ze 
mn.e —  rzekł Gwido, skłoniwszy się młodej pa
nience. — Zresztą sam twarzą ewą .dowodzi, 
że można posiadać rozległą wiedzę i pogodne 
rysy
\ —  A pan —  dooała Ludwika, ze spojrzeniem 

pełiiem zapału — powtórzyłeś na moście Yieu-  
vieq rodzinne wspomnienia , z mostu Taille- 
bourg

I oddawszy mu ukłon, jak gdyby był ryce
rzem w zbroi, ideszła wsparta na ramieniu 
dziadka.

—  D alib óg!—pomyślał Gwido--nie spodziewa
łem się dzisiaj podobnej przemowy. JaLim spo
sobem ten stary mieszczanin przyszed ł, do tak 
romantycznej główki i skąd ,ta mała zna moję 
historję ? .

Pani de Rambure, której Ludwika nie od
stępowała przez cały - wieczór, , mogłaby na to 
pytanie odpowiedzieć.

' ‘X I \
Panna Ludwika Desjars de Chpmpberteui 

zbyt długo obcowała z dziadkiem, aby nie miała 
być umysłem poważnym i logicznym Z drugie i 
strony przez samotność, rodzice bowiem wcze
śnie oduraarli, wyrobiła sob.o serce romanty
czne i egzaltowane.

Nie była ładną i to itj sprawiało ciągle  
zmartwienie, . nio dla braku uoldów, tylko i nie 
wierzyła, żeby mogła być kochana.

‘ , (C. d. n.)

I Ł T s l  " w i o s n ę już nadeszły do

n o w o ś c i  n a  s u k n i e  i k o s t i u m y  M a g a z y n u J c h f ; y e r 6^
. 6.. . ____

SKŁAD c. k. uprz. FABRYKI

ED. OBERLEITHNERA Synów
«/

w e  L w o w i e ,  p l a c  I T I a r J a c h i  l .  8

poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego:

Najlepszej iakośc: ■czyste lniane
Płótna sztuka 23  metry długość zł 10- 35 .  11,  11*55,  1 1 9 5 ,  1 2 * 5 .  13,  13'75 do 33
Płótna Creas d h if .  30  metrów złr. 13 9 5 ,  1 4 - 5 0 , ‘ 15 2 0 ,  15 8 5 , " 1 6  50. 17 6 0  do 52-80,
Płótna bez szw u 'na  6 prześcieradeł od zł. 14-30 , 15 4 0 ,  17-05, 18-15 , 19-25. do 4 5 - 10. 
Weby we wszystkich sortach 3 9  nntrów długości od zh- 2 0  90 , 23- 10 ,  25*30, 26 95.

2 8  do złr. 145*20.
Płótna konopne sztuka 2 3  inetr. d ług. od złr„  7 -0 5 ,  8 1 5 .  8*70 do 9-35.

L —15=3 Cennik fabryczny na żądaniu frauco. i  u

K R Z Y S Z T O F  K R Z Y S Z T O F O W I C Z  V
w e L w ow ie, ul. H etm ańska 1. 6. ^

p o leca

COGNAC francuski f
firm • Renault &  Comp. . .

„ „ „ tres yielle .
Barnett &  fils (ulubiony)

„ * „ z r. 1870. .
Bisquit Dubauche &  Comp. .
St. Guillaume &  Cie. .

—.  U w a g a .  Przy  odbiorze 12 butelek opakowanie i fracht gratis .
Cenniki na żądanie franco. 1—2 Ę f y i

Tym czasowe doniesienia 

Dnia 20. marca r. b.
( n a jd a le j )  o tw o rz o n y  b ę d z ie

we Lwowie, przy placu Halickim 12
pod firmą

Magazyn sprzętów kościelnych
p o d  firmą

TADEUSZ U Z P Ł 0  WDOWA
założony w  roku 1850 

w e LWOWIE, R y n e k  l ie z b a  36.

poleca w wielkim  w yborze: ornaty , dd lm utyki, k a p y , alby, 
komże, chorągwie, lany, baldachim y , szale do m onstrancyj, 

lichtarze, obrazy olejne na p łó tn ie  i blasze, o łtarzyki 
procesjonalne i  t. p  

Zamówienia uskutecznia z wszelką starannością i akuratnością

C ennik  n a  ż a d a n ie  franko.
Dla dogodności kupujących — przesyłam na żądanie sprzęty 

kościelne, ornaty itp. na pokaz franko. 1384 3—1(5

Tadeusza Uziębły wdowa.

dekoracji i  sztukaterji pokojowych, 
storo w, żaluzji, kobierców korko

wych, chodników i posłanek
(w C z e rn io w ca o h  z n a n a  od 2 0  l a t  i s t n i e j ą c a  f i rm a)

W s z e l k i e  ł a s k a w e  z a m ó w ie n ia  aż <1 ■ o tw a r c ia  
m a g a z y n u ,  p r z y jm u ie  ty m c z a s o w o  b iu ro  p rzy  u l ic y  K o -  
p e r n i k a  1. 9, II. p ię t r o .  1 - 2

GALICYJSKI

E KRED
począwszy od dni 17 Listopaaa 133 i

w y J a j o

4:!o A s y g fia ty  kasow e
z 30-dn'owem wypowiedzeniom,

o°j0 A s y g n a t y  kasow e
z 90-driiowem wypow.oazeniem.

1303 65- y  D y r e k c j a .

w delikatnych Ratunkach bar
dzo tanie, także resztki. P ro - |  

szę żądać próbek

T u ch -F a b r ik s-N ied er ła g e
„Zum weifsen Lamm in B r ii n n‘ .

1396 I

JAN IHNATOWIOZ
we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3., w Krakowie Sukiennice 

Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2.

poleca swojego icyrobu
znakom ite środk i o d s z c z e g ó ln io n e  i m a  menafeuni za 

s łu g i  i  2m a d yp lo m a m i u z n a n ia  n a  wystawach ^
k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .  X

Puder hygieniczny "eS^aiuratf b K f  pC  ^
katność priytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko po 30, 50 i I  zł. X
■   --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Ołówki do uwydatnienia brwi’ g g i * "  ^
Pomadka różana

do goienia pODękanych ust. Słoiczek 25 ct. 1312 5 -? J r
----------------------------------------------------------------------------------------------------------- Ife

i- * ) !  z  usuwa pocenie się rąk  i pacii i nieprzy-
tS jemny Btąd poch idzący odor. FUkon 50 ct.

Woda miodowa uauwa cIJdeliŁa6r

Polski Dom Rozsyłkowy w Bernie na Morawji.
Rozsyła ty lko  czyste wełniane towary

3Y0 metra w aterj i  zimowej na męskie ubranie za 3 złr.
2 ,  „ „ „ m ę s k ie  palto „ 6 złr.

tu d z ie ż  w s z e lk ie  inne wełniane t o w a r y  za gotówka lu b  za zaUczką. Niekon- 
w e n iu ją c y  to w a r  Z ostan ie  w y m ie n io n y  ' u b  pienia.dze b ę d ą  zwrócone.

Za polski Dom Rozsyikowy W Kiesling (ze Lwowa) in Briinn (Mahren).

rł - > d r  F '  i/'"

o>ocoocxxxxx^:^
P i e n i ą d z e
łych miesięcznych ratach, na ni.ki p ro
cent, rzete nie, z zachowaniem całej dy
skrecji, ale tylko dla kwot od 5(X) zlr 
i wyż.j otrzymają panowie oficerowie 
przemysłowcy, właściciele dóbr, kamienic 
lub >rruntów, profesorowie, lekarze, urzę 
dnicy. nauczyciele, kupcy, emeryci, doży 
wotniey, duchawn. i panie, t a t  m uszka 
jący w mieście jak i na prowincji. Szcze 
gółowe listy po nhn recko  pisane p.d 
.Ł s itw j JKredyt 87*‘ nadsyłać do Admi
nistracji P rzeg lądu  z dołączeniom mark 
na odpowiedź Zupełna d;,skrecja zagwa
rantowana 1317 20 ?

n n n  . # * ; *

Odpowiedzialny redaktor:  W a c ł a w  U l a  s t o  w e k i .

o c o o o o o o o o o i i n o o o o o o i o o o o o o
Pierw sze Tow arzystwo robotników kravvieckich

| P f a i ' c a “
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1 40. obecnie natwancj Batorego 1.20 

zawiązane celem wyrabiania

S u k i e ń  i r i g s k i c h .
po  cenach ja k  najtańszych  

podaje P. T. Publiczności do wiadomości że celem odciągnięcia Je j  
od zaopatrywania Bię w suknie z magazynów obcokrajowym wszelkie 
zamówienia  n a  m ia rę  będą  w ykonywane w  ja k  na jkró tszym  cza

sie i pó cenach j a k  najtańszych,
P ró b k i  na  żądanie  w y sy ła ją  się franko .

Dziękując za dotychczasowe względ, Śzan Pubhcznośei, uprasza 
i nadal o łaskawe zamówienia i zostaje

1399 1—3 z głębokim szacunkiem
Z arzad .

O O O C O O O O O O O I O O O C O O O O C O O

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej.

Eleganckie i trwale

wszelkiego rodzaju, po bardzo umiar-1  
kowanych cenach poleca

Magazyn obuwia

F R ANC ISZKA G A W L IK A
w e  L w o w i e ,  l t y n e k  1. 39.

Zamówienia z prosi noji wyk, muje 
się w jak najkrótszym czasie.

1326 24 — 36

Dla rodziców i opiekunów

Biuro
4 "

Stowarzyszenia pracy 
kobiet

ul Teatralna 10 otwarte od 12—1
nawiL,zaw8zy nowe rozliczne stosunki, 
pośredniczy w umiosiozaniu nzdol- 

' : nionych '

leiBK i
d " k ła d a i ą c  s t a r a ń  c e le m  7 je d n a n ia  za-  

d o w o in ie n ia  s t r o n  in te re so w a n y c h ,

U z n a n y  za najlepszy, wypróbowany, 
prandziwy środek do zupełnego e bez- 

boleśnogo pozbycia się

N a g n i o t k ó w
mozoli, scwrfrdz-nia gKÓry etc. przez 
pr igtt popędziowanin pr/oz k iU a  dni, 
jest T y iik tm ii  Iferai now a, ap eka- 
rza 8 chucii1 a (St. Georgs-Apotliekc 
P l e ń ,  V. W im m ergassc  33). Cena 
pół flakonu 60 ct.. caiego flakonu 
1 złr., (przez pocztę 10 ct. więcej za 
opakowań*,) v raz z opisem sposobu 
użycia. Skład we Lwowie w aptece 

Mikolasza.
Ostrzeżenie. Aby otrzymać prawdzi

wy preparat,  proszę żndać wyraźnie 
S AineiiTa T y u k tu ry  Keralynow ej.

Do p. Aptekarza Schntida, Wien V 
Wimmorgaase 33. Zechciej pan przy
słać mi swej znakomitej Ke.alynoi.ej 
tynktury  na nagniotki 1 f l i^ou  za 
zaliczką pocztową K a ro 1 br P il le rs-  
dorf, Perchtoidadorf pod Liesing.

TT ruszam pana przysłać mi wybor
nej Keralynowej tynktury  SchneiJ’a 
za 1 złr. 10 ct Z poważaniom M arja  
dr.  T ax is ,  Achonrain, o p Rathent -rg 
Tyrol. 132u G- 8

n u n n n * * u u * K U X
>

P a t e n t ó w  s«acia<
(L. Strakosch et I. Bohner)

laszyna da prania 
11 i’ wałki do prania

'poleca 1 1230 28—28

Alex. Herzog Wien, diaben Braunerstrasse 6 
Katalogi gratis i franko.

, K * 8 * f t * K * * X * X »

IżS i l i i i  i i i
można abonować po cenie oryginalnej

w Biurze dzienników
Lwów m. Karo 'a  Ludwika 1. 21.

Do domu dostawia s - punktualnie i 
darmo. 140i 1-10

M ouse PP. Abonentów.
abonent ma prz /w U ej(Które każdy ab on en t  ma p 

umieszczać oezg ła tu ie  w objętości 13 
wierszy mlesięeznle.)

. P o l k a  ieszcze młoda poszukuje umie- 
8r.cze.ua -ko towarzyBzka do > arstych
osób w mieście, na wieś lub do kąpiel. 
P. K. poczta Grodek n a l  Dunajcem

Przyi jjny mężczyzna, KatoliL 26 lat 
m»jący,_ in tra tna  posadę przy kolei pań- 
stw-iw ej, z braku czasu i znajomości po
szukuj* towarzyszki życia do 2-» laa, in- J 
teligentnej panny lub wdowy (nawet bez 
posagu). Za dyskrecją ręczy uę Listy 
z fotografią proszę przysyłać pod adre
sem : „Szczęście* post. re»t SucLa. -■

Zarząd dóbr w Rok etnicy poez.a Ko- 
si“nice — ma dg_ zbycia 4 buchajki pół 
krwi Pinegauery, dobrze u trzya  ae 8 
miesięczne pi umiarkowanej; eonie.

OO w o r ó w  oiarycn francuskicfl kar- 
t  fli, zdsanych do gorzelni i w jedzeniu 
nadzwyczaj smacznych, ma na sprzedał 
folwark Odnów (poozta Kulików, 2 mil< 
od L w o ra )  po cenie 1 złr. za cetnar me
tryczny loco dom - i
K o n i c z y n y  « ,* e r w o n e 1 nasienie zupeł
nie czyste i bez Kaairnki, jest n fol
warku Jagieln iia  s iara  po 45 złr. za lOf 
kilogr. do sprzedania. Wedl- żyezenls 
naw tt  z wor iew  i z odstawą do etaejl 
kolejowej w Kalinowizczyznie. Zamówię 
nia lub o bliżs e poinformowanie iłę 
auresować proszę franco, A W Jagul- 
nicy starsi ej. poczta Jagielnica.

?,yczyłoym sobie nabyć Siykę z pyt»' 
ma.u i odpowiedziami dla szkół śre
dnich. Kto posiada ' podobną fizykę dl 
j ozbycia. n iejh  raczy zgłosić 'iilaomb 
słowy kaitką k o u  i d . Ad- s- P. Zd. nrnc* 
w G, .dziska. p. Rzeszów — BtrzyżÓy 
Pokój w parterze frontowy z wikten-i net 

gą od 1 Kwietnia pr»y ul Sykstuskiej 1. 35-

Z druhami i lUograiji Pillera Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


